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Sesya sejmowa. 


Lwów 28 grudnia. 

O ile rada państwa przedstawia obecnie 
obraz najsmutniejszego rozstroju, wyuzdania 
ślepych namiętności socyalnych i narodowo- 
ściowych, braku wszelkiego względu na po- 
trzeby ludności i ogólne interesa państwa — 
o tyle z otuchą i z uczuciem miłego uspoko- 
jenia spogląda ludność wszystkich krajów ko- 
ronnych na zbierające się sejmy krajowe. 
Zaraza namiętności partyjnych nie dotknęła 
bowiem dotychczas sejmów krajowych. Je- 
szoze w nich tętni zdrowe życie; nie zamarło 
w nich poczucie obowiązku lojalnego wyko- 
usaia konstytucyą i statutami krajowymi na- 
znaczonych im powinności. 

Na sejm czeski zwróconą jest w tym 
roku specyalnie uwaga powszechna, gdyż 
wszystkie czynuiki, którym zależy na uzdro- 
wieniu parlamentaryzmu i na przywrócen'u 
normalnych stosunków konstytucyjnych w 
państwie, oczekują z Pragi zapowiedzi pokoju 
wewnętrznego w państwie. Po wytrawności 
polityczne: tamtejszych stronnictw narodo- 
wych i lojalności ich spodziewać się nale- 
ży, iż nie "robią zawodu w tych nadzie - 
jach. 

Nasz sejm zbiera się pod wróżbą konie- 
oznego podwyższenia dochodów skarbu kra 
jowego, aby mógł sprostać ciążącym na nim 
zobowiązaniom Nikomu na myśl nie przyj- 
dzie uważać tego za nieszczęście — pomimo, 
iż ludności, przygnębionej oiężarami fiskalny- 
Mi z pewnością lekko nie przyjdzie pokryć 
tę podwyżkę, każdy bowiem cent, który 
kontrybuent zapłaci tytułem kra owego do- 
datku do podatków, idzie przeważnie na wy- 
datki, których użyteczność ludność bezpośre 
dnio odozuwa, bo na podniesienie oświaty, 
na koszta opieki nad zdrowiem ludności, a 
wreszcie na rozwój ekonomicznej produkoyi. 

Nie spełniłby sejm należycie swojego 
zadania, gdyby lękliwie i małodusznie przy- 
stępował do regulacyi stosunków skarbu kra- 
jowego — gdyby nie postawił go na tej sto- 
pie, ażeby sprostał istotnym i nieuniknio- 
nym potrzebom bez niezbędności uszozupla- 
nia koniecznych wydatków. 


Lecz to byłaby tylko jedna strona spra- 
wy. Pamiętając o wydatkach nie można zapo- 
minaó o ich pokryciu — więc gdy potrzeba 
myśleć o podwyższaniu podatków, nie godzi 
się zapominać o zwiększenin siły płatniczej 
podatkujących. 

"Wytłómaczymy się jaśniej. Mianowicie 
sądzimy, ik obowiązkiem byłoby sejmu w te- 
gorocznej sesyi wziąć pod rozwagę także po- 
trzebę przyspieszenia tempa w staraniach 
o rozwój dobrobytu materyaluego ludności, 
o spotęgowanie sił produkcyjnych kraju. 

Dotychczas żyjemy t. z. „programem Zy- 
blikiewioza*. Prawda, ke program ten nie jest 
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POWIEŚĆ 


Napisał JULIUSZ MARY. 


(Ciąg dalszy). 


Odezwał 
błagalnem : 
— Panie poruczniku, przepraszam... 
pozwoliłeś przecie |... 
Oficer nie odpowiedział, 
miał na to czasu. 
Marya-Róża wnmieszała się, nie domy- 
ślając się co za dramat się zaczynał. 
— Któremu z panów mam oddać Bia- 
łoszkę ? 
Bagon rzekł z lodowatym uśmiechem: 
-— $ierżantowi, proszę panil.. on ją 
dobyl... 
— Panie poruczniku — prosił znów Mar- 
cigny __ pan tak dobrze ją zdobył jak ja, 
jeżeli panu to przyjemność robiP,., 
ierz! bierz! — rzekł Bagon nieoier- 


się łagodnie, ze spojrzeniem 


ale... 


a nawet nie 


pliwie. 
I obrócił się do niego plecami. 
Marya-Róża i Marcigny zamienili szyb- 
kie spojrzenie. Po rag pierwszy W ten spo- 
sób wyrazili myśl jednakową. Było już po- 
Tee e a e e a a ramae 


Wielki wynór w gotowej koniękcyi dzicimej, oraz bluzek i kostynmów na I. pietre 


jeszcze spełniony i idea jego przewodnia nie 
przestarzała się bynajmniej, mianowicie ta 


niedbalstwa o sprawy materyalne, j 
mógłby tę energię do czynu, a raczej do pra- 
cy poważną i rozumną inicyatywę rozbudzić! 


(pewna i wzruszona. 
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Lwowie 


Piątek 29 Grudnia 


CALETA NARODOWA 


1899, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rane — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


idea, ażeby dla polityki krajowej stworzyć 
silne oparcie w zadowoieniu i dobrobycie ma- 
tery+lnym ludności. Ale zaprzeczyć się nie 
da, iż postęp w tym kierunku jest za powol- 
ny, że wszystkie sąsiednie kraje, które i tak 
w tym względzie daleko nas przeskrzydhły, 
posuwają się na drodze rozwoju «konomiczne- 
go o wiele raźmiej i energicaniej od nas. 
Więcej ducha inicyatywy, więcej ener- 
gii w tego rodzaju usiłowaniach potrzeba 
nam koniecznie! Sejm co prawda nie może 
stworzyć energii, jeżeli jej nie ma w duszy 
ludności. Ale jeżeli ona jest, tylko drzemie 
w :powiciu lenistwa i tradycyjnego naszego 
to sejm 


Jesteśmy przekonani, iż rozbudzenio w 
tej chwili żywego ruchu ekonomicznego w 
kraju byłoby najskuteczniejsz m lekarstwem 
na niezdrową propagandę socyślną. Pemiędzy 
nędzarzami łatwo szerzyć ducha niezadowo- 
lenia i zawiści społecznej. Zatrudnijmy je- 
dnak umysły ludności sprawami, które jej 
przynosić mogą namacalny i realny pożytek 
a z pewnością nie da się ona bałamucióć na- 
ukami tych „uszozęśliwiaczy ludu“ którzy 
chcą go uszozęśliwiać teoryami zawiści i za- 
zdrości. 


Powiadają, iż młedzi konserwatyści kra- 
kowscy zamierzają podnieść na nowo sprawę 
reformy admunistracyi Mają ci panowie za- 
wsze najszlachetniejsze zamiary, lecz w dzia- 
łaniu praktycznem okazują się często doktry- 
nerami, a niejednokrotnie szkodliwymi. Jeże- 
li wnioski uwoje, dotyczące reform władz ad- 
ministrac; jnych w ogólności, ozy też w skro- 
mniejszym zakresie reformy gminy, ułożą w 
sposób taki, iż doprowadzą one do jakiegoś 
pozytywnego wyniku w sejmie, wyświadczą 
tem krajowi cenną przysługę. Jekeli jednak 
nie zdołają otrząsnąć się x dektrynerstwa 
swojego, to szkoda ich trudu i szkoda czasu 
który sejm na borykanie się z ich teoryami 
straci. 

Piękne i szczytne zadania ma nasz sejm 
do spełnienia, jako jedyna ze swobodnych 
wyborów wyszła reprezentacya narodowa. 
Oczy całego narodu są też zwrócone na jego 
czynność. Oby następne pokolenia nie powie- 
działy o nim, iż nie zdołał stanąć na wyso- 
kości swojego zadania! Niechaj działalność 
jego będzie pożyteczną i obfitą w skutki! 


Zjazd narodowców ruskich. 


Lwów 28 grudnia 
Na wtorkowy zjazd „nacyonalistów* ru- 
skich, o wyniku którego jużesmy wczoraj do- 
nieśli przybyli narodowcy z obozu Romań- 
czuka i radykali pod wodzą Franki. Radykali 


między nimi porozumienie milczące, coś, co 
ich do siebie zbliżało. 

Maacigny mówił, udając wesołość : 

— Biorę zatem Białoszkę, kiedy pan po- 
rucznik pozwala... A ponieważ mówią, że 
nasz oddział będzie w tym roku zimował w 
Champieux w forcie Trasver-ette, zabiorę ją 
z sobą... Będzie bardzo miłą towarzyszką wy- 
gnania... 

Ragon odłączył się na chwilę od towa- 
rzystwa. Sam, na skale wystającej po pad 
Izerą, nie zajmował się tem oo się działo. 
Naraz zadrżał. Głos słodki odezwał się za 
nim: 

— Panie Ragon?... 

Odwróoił się. Marya Róża przyszła nie- 


Czekał w 1ailozeniu, aż zacznie mówić. 

— Zdaje się, że pomiędzy panem i pa- 
nem Marcigny zaszło przed chwilą nieporo- 
zuimienie.. Pan jego przełożony, więc od pa- 
na to zależy; proszę, żeby pan był łaskaw 
podać mu rękę serdecznie, bez urazy, bez ża- 
dnej myśli wstecznej... przes przyjaźń dla 
mnie ?... 

— Nie! — rzekł ostro. 
tego... 

— Dlaczego? — powiedziała, przerażona 
jego gwałtownością. 

— Dlaczego? Pani się pyta?... 

Zmiżył głos, był blady i trząsł się... 

— Dlatego, że pani go kocha i dlatego, 
że on panią kocha !... 

Zachwiała się na nogach, twarzyczka jej 


zbielała i odeszła powoli, bez słowa, bes spoj- 
rzenia, 


— Nie zrobię 
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Trylowskiego nietylko nie przybyli, ale o- 
wszem klątwę rzucili na każdego ze swoich, 
któryby w tym zjeździe uczestniczył. Zresztą 
jedni 1 drudzy ruscy radykali są jednakowego 
pokroju, tylko że radykali pod wodzą Franki 
gotowi są zgodzić sę na zaniechanie walki 
z „popzxmi*. Diło narzeka na „nieprzyzwoity 
zwyczaj galicyjgko-ruteński* mianowicie że 
wielu g zaproszonych w tak ważnej sprawie 
nietylko nie przybyłagwale nawet nie nspra 
wiedliwiło swojej nigobecnośui. Posłowie Oku 
niewski (który miai awet referować na gje- 
żdzie) i ks Taniaczkiewie nie przybyli, ale 
się usprawiedliwili. 

Zebrało się 141 osób, a to 71 z inteli 
genoyi świeckiej, między tymi kilku przed- 
scawicieli młodzieży nniwersyteckiej i te- 
chniokiej, 53 księży i 27 mieszozan i wło- 
ścian. Obrady trwały rano i popołudniu aż 
do kwadrans na 11 w nocy. Zebranie zagaił 
p. Romańczuk Przewodniczącym wybrano em. 
radoę sądowego Dyonizego Horasymowicza, 
zastępoami ks. Wolańskiego z Ostrówka i go- 
spodarza Bernika z Lisiatycz. 

Nastąpiły referaty: o programie na- 
rodowym. Część polityczną referował ra. 
dykał dr. Eug. Lewiosi (w zastępstwie Oku- 
niewskiego, ekonomiozną p. Nahirny, » kul- 
turną em. dyrektor gimn. Borkowski. Zgło- 
szone poprawki odesłano do komitetu, który 
ma się co do nich porozumieć z komitetami 
powiatowywi i przedłożyć je przyszłemu zja- 
adowi —do tego czasu przyjęto program jako 
obowiązujący. Następnie przyjęto z dro ną 
poprawką projekt organizacyi narodo- 
wej a wreszcie projekt co do taktyki. Ten 
ostatni uchwalono po dłuższej rozprawie, do 
tyczącej, jak donosi Diło, szczególnie sta- 
nowiska stronnictwa narodowo-dem 3- 
kratyoznego (które to miano obecnie przy- 
jęto) do żydów i do różnych frakoyj w łonie 
he ruskiego. 

Sprawę czasopism, mających byó orga- 
nami stronniotwa, poruczono komitetowi ści 
ślejszemu, który ma kierować stronnictwem, 
a do którego wezzli pp. Romańczuk jako 
prezes, Aleks. Borkowski jako. wiceprezes, a 
jako członkowie : Nahirny, dr. Eug. Ozarkie- 
wiog, Belej (redaktor Diłu) ks. Aleks. Stefa- 
nowicz i xs. Aleks. Temnioki. Nadto we wto- 
rek wybrani zostali do tego komitetu prof. 
Hruszewski, dr. Eug. Lewicki, dr, Konstanty 
Lewioki, dr. Włodz. Ochiymowicz, dr. Da 
mian Sawczak, członek wydziału krajowego 
i dr. Iwan Franko. Razem komitet składa się 
z 18 członków. 


Do obszerniejszego komitetu wohodzą 
wszyscy ozłonkowie komitetu ściślejszego, 
tudzież posłowie stronniotwa i redaktorowie, 
a nadto wybrano trzech ozłonków ze Doki 
dr. Jar. Kałaczkowskiego. dr. Szczęsnego Siel- 
skiego i Wacława Budzynowskiego, ) tudzież 
14 członków z prowincyi (między tymi ośmiu 


15 b. m. panuje w Ladysmisie duch dobry i 
oczekują rychłego ponowienia odsieczy, a 
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księży) i pozwolono w razie potrzeby koopto- 
wać jeszcze pięciu członków. 

Uchwalone programy, tudzież projekty 
organizacyi i taktyki dopiero poda Duo, któ- 
re zarazem zaznacza, że to, 60 o noch po- 
dały Hrom. Hołos i Budrcen'st jest niedo 
kładne. 


Kłopoty Anglii. 


Lwów 28 grudnia. 

Telegramy angielskie przynoszą z trzech 
miejscowości arcyważną wiadomość, miano» 
wicie, że wśród koni Bverów (nie dodano 
gdzie?) wybuchła zaraza influencyjna, a 
wśród koni kolumny Gataora, tudzież od- 
działu angielskiegc koło De Aar zaraza na 
Oczy. Nadto pojawia się wśród ludzi nad 
rzeką Modderem dysenterya, która ma już od- 
dawna i w Ladysmisie panować, Zurazy na 
kcnie i w ogóle na bydło, sprawiają w Afry- 
ce południowej ozęstokroć okropne spusto- 
szenia — to też jeśliby się obecnie zaraza 
rozszerzyła, to wywołałaby co najmniej zu- 
pełne zamieszanie, jeżeli nie zastój w ak. yi 
wojennej. 

Z Londynu donoszą o silnej kanonadzie 
nad rzeką Modderem, tudzież w Cbieveleyu (ko- 
lumna Bullera). Bliższych szczegółów dotych- 
czas brak. Times donosi, że Ladysmith je- 
szcze sią trzyma, podczas gdy White zape= 
wnia, że pomimo 'klęski pod Colenso z dnia 


„zresztą Ladysmith czas nieograniczony trzy- 
mać się może“. 

Onegdajsze dzienniki londyńskie podają 
obszerne listy swoich korespondentów, przy- 
znających zgodnie, że artylerya boerska wo- 
góle na punkcie dalekości strzałów znaoznie 
przewyższa angielską i że Ladysmith byłoby 
poprostu bezbronnem, gdyby nie to, że w 
ostatniej już ohwili otrzymało armaty okrę- 
towe. Wiadomości z Ladysmithu mogą brzmieć 
tylko żie, a to zarówno o świeżych stratach 
dowodzących, że bombardowanie trwa ciągle, 
jako też, że tyfus tam grasuje. 


Zresztą dzienniki angielskie przepełnione 
są trwogą z powodu szerzącego się ruohu re- 
wolucyjnego między Hulendrami kaplandzki- 
mi. Że o z otwartym buntem zwlekają, to 
można było s góry przewidzieć, plemię to 
bowiem, jak i bracia ich Boerzy, nigdy 
nie uczyni kroku nierozważnego, dłngo się 
namyśla, ale gdy się weżmie do dzieła, to z 
łykowatością bez granio. Z Brukseli donoszą 
że już 30000 Kaplandczyków chwyoiło za 
broń, doniesienie to jednak xdaje się być 
przesadną. 

Anglicy muszą się nadto trwożyć tem, 
że Fenianie (t. j. związek Irlandozyków, 


tworzących bardzo znaczuą i wpływową część 


Ragon zaś, 
snu obudził. 

— Co ja powiedziałem ?,, Obraziłem ją... 
Ach! jestem nędznik... 

Połączyła się x Fryderykiem i Micha- 
łem. Marcigny był jeszcze z nimi. 

Ragon zbliża się pomieszany, w sercu 
jego toczy się walką wszystkiego, co w niem 
było złom i dobrem. Żegna się w krótzich 
słowach z Michałem i Fryderykiem, pochyla 
z szacunkiem głowę przed Maryą-Różą i pa- 
trząc na nią, z wielkim wysiłkiem woli po- 
daje rękę s erżantowi. 

— Do widzenia, Marcigny.. — mówi. 

Oficer i sierżant odłączyli się na chwilę. 
Marya Róża, na pozór przynajmniej, nie zwra- 
ca na nich uwagi. Dwaj mężczyźci patrzą 
sob.e bystro w oczy. Ragon coraz bledszy, 
wyciąga rękę do Lucyana, a ten tak samo 
blady, jak jego oficer, odmawia swojej. 

— Maroigny ! 

Panie poruczniku! — mówi sierżant 
zmienionym. 

Podaję ci rękę. 

Widzę panie poruczniku. 

Więc chcesz mnie obrazić... 

Panie poruczniku, jestem ci zupełnie 


jak gdyby się z ciężkiego 


głosem 


oddany i kochałem cię do dziś z oałego 
SOTOA... 

— No więc... 

— Wigo... 

Sierżant zniżył głos i prawie niewyra- 
śnie mówił: 


— Na szozęście słyszałem przed chwilą... 
coś pan pozwolił sobie... powiedzieć pannie 
Maryi-Róży... 

Z bladego, z:obił się porucznik czerwo- 


udności Stanów Zjedn.) gotują się do uderze 
nia na Kanadę gdzie jest wielu separatystów, 
dążących do oderwania się ad Anglii a przy- 
łączeuia do Stanów Zjedn, Trwoga to tem 
słuszniejsza, że 1 Amerykanie zdawna dążą 
do opanowania Kanady, g towi poprzeć ten 
ruch feniańsk', pomimo zaręczania rzątu Wa- 
s*zyngtońskiego, ść wszystko uczyni dla utrzy- 
mania neutralności, Rząd ten wojska w kraju 
nie posiada ube nie ' k»estya jest wielna, O 
ile gubernatorowie posz: zegoluych stanów 
zechcą powo.aóć pod br-ń milicyę, tj. złożone 
z zamożuych obywateli wojsko ouhutnicze, 
dla powściąguięcia fon an, a dalej, osy ta 
milicya nie sprzyjałaby fenianom. 

Dlatego to ambasador angielski w Wa- 
szyngtonie przestrzega gabinet lund) Ński, aby 
się zajął pilnie ochroną granis Kanady, ale 
czem je uchroni?... Na każdy sposob ruch fe- 
niański nie pozwoli do Afryki południowej 
wyruszyć xhotnikom kanadyjskim, których 
ma już być 5.000. 

Ale i w domu ma kłopoty Anglia. Bu- 
rzy się bowiem ludność Irlandyi, od 
nieków wroga Anglikom, bo nad wszelki wy- 
raz przez nich deptaua. A dalej zagraża w 
Anglu brak węgla. Ber: Tayebi ti douosi 
z Londynu: „Wskutek powołania pod broń 
rezerwy i milicyi zanosi się w połnoonej An- 
gli na przesilenie węglowe, które zapewne w 
połowie stycznia wybuchnie. Ukrócenie do- 
wozu węgla zmusi różne gałęzie przemysłu 
do całkowitego albo częściowego zastanowie- 
nia pracy. Koleje zajęte transportami milie 
tarnemi, i bardzo mało wagonów mogą da- 
wać pod przewóz węgla. Ceny węgla juś 
znacznie podskoczyły i jeszoze bardziej pój- 
dą w górę“ 

Oburzona na Holendrów Anglie 
za ich boerofilizm, odwołała była swego po- 
ała z Hagi. 

Teraz Anglia pokoiki; sir H ward 
obejmie s Nowym rokiem nazad swoją posa- 
dę, a nowy poseł holenderski nda się do Os- 
borne, aby przedstawió królowej angielskiej 
swoje listy wierzytelne 

Mieliśmy słuszność, że całym ce-em son- 
zacyjnego na pozór artykułu Peter>sb. Wirdo- 
mosi było tylko przypiąć łatkę gabinetowi 
wiedeńskiemu s powodu przybycia króle 
serbskiego do Wiednia. W sakończe- 
niu tego artykułu bowiem ozytamy dzimaj: 

„O zmianie, która jakoby miała się dokonać 
w zapatrywaniach Rosyi, może tylko prawić 
prasa austro-węgierska dla komentowania 


przyjęcia króla Aleksandra w burgu wiedeń- 
skim*. 


ny. Czuł się upokorzonym wobec swego pod- 
władnego, wobec rywala: łzy wściekło ci na- 
płynęły "mu do oczu, wyciągnięta ręka o- 
padła. 

— A więc wojna pomiędzy nami? 

— Nie prsgnę jej, panie poruczniku, 
gdyż trudnoby mi było prowadzić ją z 
panem... 

— Dobrze... 
do powiedzenia? 

— Wszystko, panie poruczniku. 

— Odejdź! 

Maroigny wyprostował się, przyłożył 
rękę do czapki, zrobił pół obrotu i odszedł. 

Do Chamousset' przyszedł x Mary4-Różą 
i jej opiekunami i tak samo miał z aimi 
w acać do Albertville. o 

Marya-Róża, -iedy się zbliżył, zapytała 
go półgłosem: 

— Co zaszło pomiędzy panami ? 

— Pomiędzy pami? — rzekł zdziwiony, 
że odgadła i gotów wszystkiemu zaprzeczyć, 

— Tak... o czem mówiliście?... Dla oze- 
go on był taki bludy i pan, panie Maroigny, 
dla czego jesteś wzruszony? 

— Ależ, proszę pani, przysięgam... 

— Nech pan nie przysięga, a odpowia- 
a... O ozem rozmawialiście? 

— O jutrzejszej służbie... o różnych 
szczegółach wojskowych, które paniby nie 
zajęły. 

-— Aoh! 

Patrzyła na niego podejrzliwie, 

— Wytłómacz mi pan zatem — ode- 
zwała się — dla czego, kiedy pański oficer 
podawał panu rękę, pan swojej nie podałeś? 

Spuścił oczy i milczał: 


To wszystko, co m.ałeś mi 


d 


— Jesteście nieprzyjaciółmi? 

— Obawiam się tego. 

— Z jakiego powodu? 

— Nie mogę powiedzieó, bobym paa 
ubliżył, 

Teraz ona się zmieszała, 

Westchnęła ciężko. Było to pierwsze jej 
zmartwienie, kłótma tych dwóch ludzi, Wy. 
rzucała sobie w głębi czystego i niewinnego 
serca, iż bezwieduie dała im powód do ry= 
walizucyi. Biedne dziecko, byłaby się prse- 
razila św ertelnie, gdyby mogła przewidzieć, 
jakie straszne nieszczęścia sprowadzi na nią 
nienawiść Rugona. 

A jednak to nie był zły człowiek! 

Tego samego wieczoru, od chwili istnie= 
nia nienawiści, Marcigny, który niał pozwo- 
lenie tylko na dziesięć godzin, stawił się na 
nieszczęście na ostatnie uderzenie w bęben, 
Byłoby to przeszło niepostrzeżenie, adjutant 
nawet nie zuwróciby na to uwagi; lecz s 
drugiej strony bramy, Marcigny natknął się 
na porucznika Ragona. 

— Marcigny, nasnaos sobie dwa dai 
aresztu... - 

Maroigny mruknął z uśmiechem: 

— Wojnal 

Poszedł przez podwórze do schodów, pro- 
wadzących do jego pokoju i naras usłyszał 
poza sobą szybkie kroki i wołania, 

— Sierżancie, sierżanciel 


(O. d. n.) 


Lwów plec Maryacki I 8. 


A boREWIACYH 


(Ko. Mandyezewski i p. Okuniewski). 
Kamienna d. 27 grudnia 

Przy końcu sesyi parlamentarnej wystą- 
pił poseł do rady państwa p. Okuniewski 
przeciw posłowi Kornelowi Mandyozewskiemu, 
jak i jego wyborowi. Nie wątpię, iż opinia za 
onych i nieuprzedzonych jest po stronie ks. 
Mandyczewskiego a występują przeciw niemu 
tylko oi, którzyby radzi w mętnej wodzie ło- 
wić ryby i chcieliby grać rolę wielkich ludzi 
w kraju, do czego atoli nie dorośli, bo prócz 
namiętności żadnych innych przymiotów nie 
posiadają. 

Będąc tego. samego zdania co opinia lu- 
dzi, sprawiedliwie rzecz traktujących, nie po- 
ruszełbym tej kwestyi, gdyby nie ta okolicz- 
ność, iż właśnie ozcigodny ks. Mandyczewski, 
marszałek i poseł posiada jedną wadę na dzi 
siejsze czasy, z której jego wrogowie, jak p. 
Okuniewski i jemu podobni korzystają. Tą 
wadą jest, iż nigdy w swojej obronie nie wy- 
stąpi, sądząc — że jego działalność dla p>- 
wiatu i kraju powinna być dostateczną obro 
ną. Było to niewątpliwie dobre dawniej, lecz 
nie dziś. Dziś używaną jest inna taktyka: 
krzyk i blaga które zagłuszają wszystko — 
nawet pracę zacnych ale skromnych działaczy. 

Bezwątpienia czas zdemaskuje wszystko, 
jak już liczne tego przykłady były, ale tym- 


ozasem sprawa cierpi na tem, co i tu miało-. 


by miejsce i na co niedługo trzebaby czekać, 
dla tego uważam sobie za obowiąze: rzecz 
pokrótce wyjaśnić. Najprzód od początku wy- 
borów osy do sejmu osy do parlamentu je- 
stem żywym świadkiem i mogę słowem uczci- 
wego ozłowieka kłam zadać każdemu, ktoby 


się poważył posądzić ks. Mandyozewskiego o` 


jakieś machinacye i przy wybcrach ani oen- 
te jednego nie poświęcił na poparcie swojej 
kandydatury, chociaż właśnie ci, którzy prze- 
ciw niemu występują, używali wszelkich 
sztuk dla obalenia go, On ze swej strony nio 
m nio nie rob ł, bo i nie potrzebował robić. 
Miłość i zaufanie powiatu, któremi się szczy- 


ci, zrobiły za niego swoje i to ich najwięcej | 


gniewa, a p. Okuniewski ma w swej sromo- 
tnej porażce tem więcej do tego powodów. 


Nieprzyjaciele ks. Mandyczewskiego zarzuca- , 


ją mu, iż jest milczącym posłem, atoli ten 
milczący poseł może się wykazać setkami 
spraw, które dla dobra swego powiatu zała- 
twil, a osy p. Okuniewski choć jeden fakt 
dodatniej swej działalności zdołałby przy- 
toczyć? 

Wszystkie jego występy są tylko napa- 
ścią na ludzi, którzy o oałe niebo wyżej sto- 
ją od niego. Bezkarne szkalowanie zanadto 
obecnie zagnieździło się w naszym kroju, 
uważam też za obowiązek ludzi potępiają- 
cych tego rodzaju postępowanie, edezwać się 
i temu zaprotestować. Kiedyś gdy powiat i 
ludność stracą tej miary ozłowieka co ks. 
Mandyczewski, poznają ile stracili. Pp. Oku- 
miewski i jemu podobni sianiem nienawiści 
aiozego dobrego nie dokażą. G. Głuchowski. 


Kroniczka naukowa. 


(Instynkt csy dusza? — Zagadka fizyclogicana.) 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 29 Grudnia 1899. Nr. 369 


bę piór i złamał jej swym potężnym dzió- 
bem nogę. 

Biedna kaleka, niemogąc siedzieć na 
grządce, włóczyła się a trudnością po ziemi 
i pozbawiona naturalnego okrycia — drżała 
£ SIMIA, 

Towearzyska jej, adjęta litością — oo- 
dziennie schodziła z grzędy, znosiła źdźbła 
trawy i mchu w kącik i robiła posłanie dla 
rannej, aby sprawió biednej ulgę. Kiedy 
gniazdo było gotowe, kładła się obok chorej, 
okrywała ją skrzydłem własnem i w tej ar- 
cyniewygodnej dla siebie pozycyi spędzała 
całą noo. 

Ten objaw współczucia powtarzał się 
codziennie przez tydzień. 

Kiedy wreszcie litościwa sikora ujrzała, 
że pomimo opieki kaleka zdechła, ogarnął ją 
"wielki smutek, odrauciła pożywienie, stała 
nieruchomie , jakby pogrążona w rozpaczy 
i wkrótce poszła sza śladem swojej towa- 
rzyszki. 

Czyż wobec tego uderzającego i pię- 
knego przykładu można odmówić xwierzę- 
tom ohoóby drobnej dozy tych szlache- 
tnych pierwiastków, z jakich składa się 
dusza ? 

Przejdźmy teraz do innej zagadki i za- 
dajmy sobie, wraz z profesorem Bouchardem, 
` pytanie : ozy człowiek może zyskać na wadze 
w danym przeciągu czasu, nie przyjmując 
bądź płynnych, bądź stałych pokarmów. 

Alek to rzecz niemożliwa! — zawołacie 
— Wszelki, choóby najmniejszy przyrost na 
wadze przeoayłby najogólniejszemu prawu fi- 
zycznemu, wedle którego materyi nie można 
ani stworzyć z niczego, ani zniszczyć, 

4 A przecieź zaobserwowano fakt, przeczą- 
oy napozór zasadzie zachowania energii. 

Otóż profesor Bouchard robiąc doświad- 
czenie, skonstatował w sposób usuwający 
wszelkie wątpliwości, że ozłowiak, ważący 86 
kilogr. w przeciągu godziny stawał się cięż- 
'szaym o jakie 20—40 gr. i że ten przyrost 
niebawem znikał bes śladu, jakkolwiek nie 
miało miejsca żadne wydzielenie materyi na- 
' zownątrz. 

i Zkąd że więc wzięło owych 20 osy 40 
gramów przyrostu? 

| Byłoby to rzeczywiście nierozwiązalną 
zagadką, gdyby nie okoliczność, że oałowiek, 
leżący spokojnie — oddycha t. j. wchłama 
'przez płuca powietrze, zawierające — jak 
wiadomo — rozmaite gazy, głównie zaś tlen, 
szot i kwas węglany. 

Który s tych gazów zatrzymuje się 
przez pewien ozas w organizmie i przysparza 
„wagi ciału ? 

i Po długich dociekaniach p. Bouchard 
wywnioskował, źe to musi być tlen. Pierwia- 
‘atek ten utlenia tj. spala roamaite substanoye 
krwi, zamieniając je na parę wodną i kwas 
(węglany, wydychany przez płuca. 

t Niezawsze proces oksydacyi bywa zu 
| pełaym — i daje, jako osteczne produkty — 
(wodę i dwutlenek węgla. Tak np. spirytus, 
niezupełnie się spalając, na powietrzu zamie 
Inia się w aldehyd lub w ocet, tłuszoz w or- 
|ganizmie rozkłada się na cukier itd. w tych 
„wszystkich wypadkach tlen zostaje uwięziony, 
zaabsorbo wany. 

Naprzeciw tego twierdzenia staje fakt, 
„że nigdy jednak nie udało się stwierdaić, że 


l 


Ozy zwierzęta mają tylko to, co nazy-,by z tłuszozu utworzył się wprost cukier, mą- 
wamy pogardliwie instynktem, ozy tleje wiczka lub celluloza (drzewnik). 


nich iskierka, będąca uproszczoną, lecz zdol- 


ną do myślenia i rozumowania „duszą“? Oto 


kwestya, która od czasów Descartesa niewiele | 


Wnioski prof. Boucharda należy tedy od- 
rzucić. 
Berthelot znowu czyni trafną uwagę, że 


posunęła się naprzód, pomimo tysiącznych | gw przyrost może wypływać z powstawania 
spostrzeżeń, każących przypuszozać, że natura pewnych przejściowych związków w orga- 
nie odmówiła i zwierzętom zdolności myśle- nigmie, związków niestałych, które niebawem 


nia oraz wnioskowania, 
Rozumować na własną korzyść — zna- 
czy to zbliżać się do inteligencyi takiej, jaką 


bo po upływie godziny — znikają. 
Dlatego też sławny chemik skłania się 
do wniosku, że ciekawe zjawisko pruyrostu 


przypisujemy zwykle rodzajowi ludzkiemu; | wagi człowieka ma sa przyczynę częściowe 
rozumować jednak, mając na celu pożytek utlenianie się ciał białkowych i wytwarzanie 


oudzy, wzbudzić w swem sercu litość, to naj- 
piękniejsze i najszczytniejsze — i będące, 
jak sądzimy, wyłącznym naszym przywile- 
jem muozucie — znaczy w każdym razie od- 
dalió się na olbrzymią odległość od in- 
stynktu. 

A przecież uozucie litości istnieje po- 
między zwierzętami, jak tego dowodzą liczne 
przykłady. 

Zdolność rosamowania ujawnia się u 
ptaków zazwyczaj odnośnie do nich samych 
lub do ich potomstwa — a więo kiedy idzie 
o zbudowanie gniazda, o obronę i wychowy- 
wanie piskląt. Dostrzegamy tu nawet wypad- 
ki edoptowania osobników jednego gatunku 
przes drugi: up: maszka wychowuje młodą 
czeczotkę, Opuszozoną przez rodziców, ro- 
dzina papug opiekuje się ziębami, a potem 
piegłami. 

Niektórzy wsięjby to na karb zbocze- 
nia instynktu macierzyńskiego, jakże jadnak- 
że wytłumaczyć — powiada A. Milne Ed- 
wards — fakty, które świeżo zaszły W ogro- 
dzie botanicznym paryskim, a które wyka- 


sują jasno, że ptak ozęsto okasuje współczu- 


cie i litość — a więc takie przymioty serca 
jakich niepodobna objaśnić ordynarnym yin 
stynktem." 

W jednej z klatek były zamknięte dwa 


śliczne ptaki z Himalajów, zwane sikorami 


nankińskiemi. 
l Fyły to dwie samiczki, żyjące w doeko ; 


nalej ugodzie ze sobą, chociaż bez szozegól- 
nych oznak przyjaźni. 
Pewnege dnia kerdynsł uzary, zamie- 


szkujący tę samą klatkę, pobił się z owemi i 


sikorami, wydarł jednej z nich zaaosnęą lioz- 


się pewnych specyalnych, nieznanych nam 
woale produktów. 

Który z powyżej wsmiankowanych uczo- 
j nych jest bliższym prawdy, to romstrzygną 
dopiero bliższe badania. 


| Od Administracyi. 


Prosimy uprzejmie o wozesne odnowie- 
"nie prenumeraty. 

| Dalszy ciąg powieści „Z zazdrości: 
drukować będziemy na czwźrtej stroniocy na- 
'ssego pisma a na pierwszej zaczniemy od 
"N. Roku pomieszczać powieść oryginalną, 
jpolską pani Maryi Kazeckiej pod napisem: 
„Kamienie probieroze'. 

Szaumnych zapowiedzi nie czynimy, © zy- 
skanie popularności ze szkodą Spraw krajo- 
wych i społecznych n.e idziemy w zawody 
z tymi, którsy wywieszając jako sztandar 
dobro narodu, przedewszystkiem w interesie 
wlasnym lub poszozególnej kliki politycznej 
i działają — a zapewnić tylko możemy, iż jak 
przez lat 39 naszego istnienia: Wiara i Ojozy- 
jana były naszą przewodnią myślą, tak i w 
,rozpoczynającym się 40 roku istnienia Gasety 
! Narodowej, ta sama przewodnia idea nami 
;kierowaó będzie. 

Zbytecznem dodawać, że staranie nasze, 
aby ozytelnicy nasi i w przyszłości byli sa- 
(wsze jak najwoz.śniej a dobrze poinformo- 
wani o wszystkich sprawach, mogących ogół 
dotyczyć, nie tylko nie osłąbnie, ale w miarę 
'możności coraz bardziej zwiększać się będzie 


Z A A O Z YW A R W AZ AZ Z DA O O 0 PNA. 


stosunkach z Zimą nie pozostawał. 


KRONIKA. 


Lwów d. 28 Gruduia 


Mianowania. Ministersówo handlu za 
mianowało starszego oficyała pocztowego Ba- 
zylego Potelickiego ze Lwowa, kontrolorem 
pocztowym 8 oficyała pocztowego Wolkenber- 
ga ze Liw. wa kontrolorem poczt. dla Kołomyi, 
oficyałów pocztowych: Stanisław: Balabana 
i Teofila Jekla ze Lwowa, Teodora Głansze- 
ra, Jana Koczorowskiego, Jana Swięcickiego 
i Br. nisławą Rądeckiego z Krakowa, Włady- 
sława Rutkowskiego z Kołomyi, Kazimierza 
Kramarzewskiego ze Stryja starszymi oficyała- 
mi pocztowymi, a galic. dyrekcya poczt 1 te- 
legrafów pozostawiła wszystkich w ich do 
tychczasowem  miejseu służbowem, a wre- 
88018 

asystentów poostowych: A. Finkelsteina 
z Tarnopola, J. Antosza z Sambora, St. Tudo- 
rowicza, Lud. Malika i Mich. Zawojskiego 
zjKrakowa, Józefa Ferna alias Daleckiego z 
Przemyśla, Antonie o Ekerta z Krosna, Wło- 
dzimierza Kiryłowicza z Husiatyna, Jana Go- 
slara z Sanoka, Henryka Birna z Zaleszczyk, 
Józefa Herbsta z Kołomyi, Ferdynanda Lust- 
gartena ze Stanisławowa i Wiktora Kalinie- 
wicza z Tarnowa oficyałami pocztowymi, a 
galicyjska dyrekoya poczt i telegrafów pozo- 
stawiła wszystkich nowomianowanych w ich 
dotychozasowem miejscu służbowem. 

Audyencye a Ojca św. Ojciec św. przyj 
mował w środę na posłuchaniu ks. biskupa 
Webera sufragana lwowskiego, z którym dłu- 
go i łaskawie rozmawiał, ks. Szmida probo 
szcza i dziekana z Czerniowiec, świeżo mia- 
nowanego protonotaryuszem i ks. Smoczyń- 
skiego z Tenczynka, z którym mówił o piel- 
grzymoe polskiej. Ojciec św. jest zdrów, oźy- 
wiony i wygląda doskonale. 

Sankcya cesarska. Cesarz sankcoyonował 
uohwalone przez nasz sejm projekty ustawy 
w sprawie komasacyi gruntów włościańskich 
dalej w sprawie p działu wspólnych grantów 
włościańskich i uregulowania wynikającego 
stąd wspólnego prawa użytkowania i gospo- 
darki a w końcu w sprawie składu komusyi 
krajowej dla arondacyi gruntów leśnych. 

Dodatki krajowe do podatków będzie 
musiał sejm podnieść na rok 1900, ale wy- 
dział krajowy, który zaraz na pierwszem po- 
siedzeniu sejmu zażąda prowizoryum budźe- 
towego do końca marca 1900, zażąda tylko, 
aby go sejm upoważnił do ściągania przez 
ozas prowizoryum tylko takich dodatków jak 
w r. 1899. Wydział krajowy zażąda też upo- 
ważnienia do pobierania na rzecz funduszu 
krajowego dodatków do państwowych po- 
datków be :pośrednich, a mianowicie: a) do 
państwowego podatku gruntowego, domo- 
wo - ozyuszowego, domowo - klasowego i do 
5 pro. podatku od domów wolnych w wy- 
sokości 60 groszy od każdej korony całej na- 
leżytości tych podatków b) do państwowych 
bezpośrednich podatków osobistych, ustano- 
wionych ustawą z dnia 25 października 1896 
r. dz. u. p. nr. 220, z wyjątkiem podatku 
osobisto-dochodowego, w wysokości 6$ groszy 

o) opodatkow»:ni w mieście Krakowie, 
tudzież w powiecie chrzanowsk m i krakow- 
skim, opłacać będą dodatek do podatków wy- 
mienionych pod a) w wysokości 40 groszy, a 
do podatków pod b) w wysokości groszy 
od całej należytości tych podatków. 


Ze sfer adwokackich. Dr. Wilhelm Bia- 
der poseł na sejm krajowy i do rady pań- 
stwa, były dyrektor Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu, wpisany został na listę 
adwokatów krajowych s siedzibą w Krakowie 
przy ulicy Batorego 6. 

Lwowska rada miejska będzie miała po- 
siedzenia w | wig i sobotę, na których ma 
uchwalić budżet miejski, 


Opłstkiem łamali się w środę wieczo- 
rem ozłonkowie lwowskiej „Gwiazdy*© W 
tradycyjnym tym obchodzie wzięli udział: 

rezydent miasta dr. Małachowski, ks. Letus 
fer gwardyan OO. Bernardynów ks. 
Maryan Spólski, prowinoyał OO. Karmelitów 
oraz liczni reprezentanci różnych stowarzy: 
szeń rękodzielniczych i technicznych. 

Między innymi wniósł też toast na po- 
myślność „Głwiazdy* głuchoniemy reprezen- 
tant stowarzyszenia głuchoniemych „Nadziei“ 
a p. Goralewicz odczytał życzenia przysłane 
od „Głwiazd* z Gródka, Stryja, Sambora, 
Łańcuta, Drouobycza, Tarnopola, Kołomyi, 
Czerniowieo i Kra sowa. 

Potem , przemawiał imieniem „Przyje: 
źni* towarzystwa robotników katoliokich p. 
Hordyński 1 p. Wojciechowski imieniem „Ro- 
dziny* a ks. re Olszewski wygłosił mowę 
owianą gorącym duchem patryotycznym, kto- 
rą do głębi wzruszył zebranych. 

Mówił jeszcze p. Witoszyński, członek 
„Czytelni kolejowej“ i p. Reichel imieniem 
towarzystwa opieki nad terminatorami. Mię- 
dzy toastami spiewał chór kolendy. 


Z izby sądowej. Na ozwartkowej roz- 
prawie karnej przeciw Moniforowi przesłuchi- 
wano dalej adw. dr. Tad. Sołowija, Zeznał 
on, jako świadek, że ani do dawnego zarządu 
kasy oszczędności nie należał, ani w żadnych 
Udziąła 
w likwidacyi banku włościańskiego nie miał, 
a zaproszony do komitetu obywatelskiego dla 
przyspieszenia tej likwidacyi, przyjął to we- 
zwanie i załatwił 71 spraw w powiatach ska- 
łackim, zbaraskim, tarnopolskim, borszczow- 
skim i rawskim, nio za to nie biorąe. P. So- 
łowij jest zdania, że napaści p. Breitra po- 
ohodzą z powodu prywatnej zemsty za jego 
sprawę honorową z p. Roińskim. 

W dalszym ciągu wywiązał się następu- 
jący dyalog: s A 

Obrońca Breitera dr. Daisenberg. 
Ohciałbym dalej zadawać pytania, ale nie 
wiem, czy będą dopuszczone. 

Przew. Proszę spróbować; ja nie mogę 
uprzedzać wypadków. 

Dr. Daisenberg. Czy takie macherstwa — 
w niewinnem tego słowa znaozeniu tak jak to 
rozumiał p. Breiter — praktykował jeszcze pan 
doktor przy innych likwidacyach ? 

Przew. Uchylam to pytanie. 

Dr. Sołowij (do trybunału). Ależ ja choę 
odpowiedzieó, że nigdy nie praktykowałem... 

Przew. (równocześnie ze świadkiem). U- 


chylam pytanie dr. Daisenberga, mimo, że 
dr. Grek je popiera. 
Dr. Grek. Odwołuję się do uchwały try- 


bunała ! d 
Przew. Więc trybunał uda się na na- 


radę. 


zzz m pan py M A E E O R z Z ZA Z O W O 


Dr. Daisenberg. A, teraz to ja już od- 
stępują od pytania mego, bo nie chcę, aby 
to co mi się należy jako obrońcy, przyzna- 
wano mi dopiero za protekcyą dr. Greka! 

Przew. Ja teraz przerywam rozprawę 
dla przykładnego ukarania p. obrońcy. 

Po krótkiej naradzie przewodniczący o- 
głosił uchwałę trybunału, zatwierdzającą u- 
chyl.nie pytania obrońcy i zasądzającą dr. 
Daisenberga na grzywnę DO zl, a zarazem 
zagrozi., że w razie dalszych inwektyw dr. 
Daisenberga, wezwie oskarzonego do szu- 
kania sobie innego obrońcy. 

Zatruta gazem świetlanym w jednym z 
lwowskich hoteli pani Walerya Abramowiozo- 
wa, żona właściciela Sofinopola w gubernii ki- 
jowskiej, ma się woale dobrze i mewątpliwie 
do zdrowia powróci. O tem, że oórka jej 
zmarła, nie wie dotychczas. Przy łożu chorej 
prócz lekarzy czuwa jej syn Marya .. 

Zawieja śnieżna panuje dziś od połu- 
dnia we Lwowie. Pada tak gęsty Śnieg, Że 
jakkolwiek dopiero kilku godzin trwa ánie- 
życa, to jednak wszystkie ulice zalegają masy 
śniegu. 

Wieczór Sylwestrowy. W lwowskiem ko- 
le literackiem 1 artystycznem przygotowuje 
się na niedzielę wspaniuły wieczór Sylwe- 
strowy. Grono pań zajęło się urządzeniem te- 
go wieczoru, który niewątpliwie wypadnie 
świetnie. Liczbę osób ograniczono do stu dla 
uniknięcia natłoku. Niemal wszystkie bilety 
wstępu są już rozsprzedane. 

Również kasyno miejskie urządza dnia 
tego wieczór z tańcami, na który zapisywać 
się można do piątku włącznie. 

Nowa taryfa pocztowa wchodzi w ży- 
cie, jak to już niedawno ogłosiliśmy, s dniem 
1 stycznia 1900 r. Publiczność, zwłaszcza zaś 
świat kupiecki przyjmie zapewne z zadowo- 
leniem do wiadomości, że staraniem drukarni 
dra Feliksa Woynarowskiego wyszła z druku 
broszurka p.t. „Nowa taryfa pocztowa w wa- 
lucie koronowej*. 

Podręcznik ten ułożony na podstawie u: 
rzędowych źródeł zawiera postanowienia ta- 
ryfowe oo do wszystkich gatunków przesy- 
lek posztowych (listy, próbki, druki, karty 
korespondencyjne, przekazy, listy pieniężne, 
pakiety s podaną wartością i bez wartości 
tak w obrocie krajowym jak 1 z zagranicą), 
nowe postanowienia co do marek i znaczków 
pocztowych, wraz z przepisami przejściowymi, 
tudziek nowy regulamin co do odszkodowania 
za zagubione przez pocztę listy polecone i 
pakiety. 

Jestto jedyna publikacya dotycząca re- 
formy taryfy pocztowej, wydana w języku 
polskim, a wydana w ozasie właściwym od- 
dać może publiezności wielką korzyść, zwła- 
Szoza, że używane do.oryentowania się w la- 
biryncie przepisów pocztowych przepisy po- 
mieszczone w kalendarzach, w tym roku sta- 
ły się bezużytecznymi, jako ułożone na sasa- 
dach taryfy starej. 

„Nową taryfę" nabywać można po cenio 
16 ot. w księgarniach, biurach dzienników i 
w drukarni „Dzie nika polskiego“ przy ulicy 
Ciohej 1. 5. 

Zapomniano dodać! W niedzielnym nu- 
merse ku ubawieniu czytelników podało Dsło 
fejleton zatytułowany „Przeszkoda w urzędo- 
waniu“ w którym walczy o lepsze kłam, zła 
wola lub rachuba na niedojrzałość czytelnika. 
Fejletonista przedstawia wypadek, jaki spot- 
kał studenta 7 klasy gimnazyalnej, pilnego, 
szczerego, spokojnego 1 lud swój kochającego 
xałodzieńca Student ten naraz stał się przy- 
gnębionym i markotnym. Zapytany przez ko- 
legę co się mu się stało, odpowiedział mu, że 
nadał na pocztę list polecony a gdy mu u- 
rzędnik wydał recepis poiski, zażądał recepi- 
su ruskiego. Urzędnik pocztowy zirytowany 
tego rodzaju żądaniem nagadał głupstw stu- 
deutowi, zamknął okienko i recepisu nie wy- 
dał. Na uwagę pierwszego, że się nic nie 
stało złego a przeciwnie urzędnik zawinił, 
odrzekł mu drugi, że przeczuwa jakieś La- 
stępstwa „bo dyrektor jest Polak". Na drugi 
dzień rano przed budynkiem gimnazyalnym 
zauważyli owego urzędnika rozmawiającego z 
dyrektorem i śledzącego pilnie przychodzą- 
cych. Wkrótce po rozpoczęciu lekcyj wywo 
lano owego cichego 1 szczerego studenta do 
dyrektora na słówko. Po trzech dniach ogło- 
sił dyrektor temuż studen owi uchwałę grona 
nauczycielskiego, wykluczającą go z gimna- 
zyum, albowiem sprawa, którą miał z urzęd- 
nikiem pocztowym kwalifikuje się do kry- 
minału. 

Nie wiedzieć oo więcej podziwiać w ta- 
kim fejletonie ozy kłamstwo, ozy denuncya- 
oyę. ozy złą wolę, czy niedojrzałość autora 
lub czytelników. Niedojrzały autor zapomniał 
dodać, że student urzędnika słownie albo 
czynnie znieważył aloo w zapale szowinizmu 
okno w urzędzie pooztowym wybił. 

Z Sassowa telegrafują nam, że jakkol- 
wiek fabryka papieru braci Weiserów była 
na milion zł. ubezpieczoną, to jednak szkoda 
jest tak wielką, 1ż wynagrodzenie asekura- 
cyjne jej nie pokryje. 

P. Niemojowski, który ma wyłączne za- 
stępstwo bibułek cygaretowych fabryki sas- 
sowskiej na Galicyę, zawiadamia nas, iż ma 
tak wielki zapas owych bibułek, że chwilowe 
zastanowienie uchu fabryki, nie wywrze 
woale wpływu na zadość uczynienie zamó:- 
wieniom, 

Kuch emigracyjny w nowotarskim po- 
wiecie wzmaga się. Co piątku starostwo wy- 
daje około 50 paszportów do Ameryki. Emi- 
grują prawie wyłącznie ci, którzy mają w 
Ameryce krewnych, za przesłanemi im przez 
nich wskazówkami. Również z okolice, położo- 
nych po stronie węgierskiej tłumnie wycho: 
dzą całe rodziny. 

Z Przemyśla donoszą: Przed kilkoma 
dniami przyaresztowano i osadzono w więzie- 
niu garnizonowem kaprala z 15 kompanii 10 
pułku Pieczonkę za nieludzkie znęcanie się 
nad żołnierzami, * w szczególności nad żoł- 
nierzem Józefem Chronowiatym, rodem z By- 
botycz, który z powodu ciągłego bicia i se- 
katur oszalał i zmarł w szpitalu wojskowym. 

Plotki wiedeńskie. Jedno z pism poda- 
ło wiadomość, jakoby z kierownictwa mini- 
sterstwa skarbu ustąpił dr. Kniaziołuoki pod 
wpływem intryg p. Jorkas ha- KOA Ze sfer 
dobrze poinformowanych donoszą nam, że 
wiadomość ta jest i w szczegółach i w cało- 
ści nieprawdziwą. Między p. Jorkaschem= 
Kochem a p. Kńiaziołuckim panują jak naj- 
lepsze stosunki i p. Kniaziołuoki ustępując 
z kierownictwa ministerstwa skarbu sam jak 
najgoręcej zalecał p. Jorkascha-Kocha jako 


T a 


swego następcę. P. Jorkasch-Koch nie objął 
poprzednio za gabinetu hr. Clary'ego kiero- 
wnlotwa tego ministerstwa dla tego, iż był 
podówczas chorym. W sferach dobrze poin- 
formowanych utrzymują Zresztą, Że p. Jor- 
kasch-Koch zostanie w niedalekiej przyszło- 
ści rzeczywistym ministrem skarbu, ozego 
możemy sobie szczerze życzyć, bo p. Jor- 
kasch-Koch nie zapomniał nigdy ani na 
chwilę, że jest synem naszego kraju i nie- 
wątpliwie interesa jego zawsze będą mu le- 
żały na serou i nie da im utonąć w nawale 
spraw. Dodać należy, że nowy kierownik mij- 
nisterstwa skarbu odznacza eię znakomitemi 
zdolnościami, niezwykle bystrym umysłem i 
serdscznem przywiązaniem do naszego kraju. 
Nowy kierownik ministerstwa skarbu 
baron Alfred Jorkasch-Koch jest synem by- 
lego wiceprezydenta galicyjskiej dyrekcyi 
skarbu. Urodził się we Lwowie, tu ukończył 
studya prawnicze 1 tu przebył pierwsze lata 
swojej służby państwowej. W roku 1876 zo- 
we! pow oian do ministerstwa skarbu a w 
u mianowany ministeryalnym sekre- 
tarzem. W roku 1889 objął Sth colo w ro- 
ku 1891 został radoą sekcyjnym, a w r. 1896 
szefem sekeyi. Baron Jorkasch Kooh, który 
od roku 1899 jesz tajnym radcą, posiada krzyż 
kawalerski orderu Leopolda, o der żelaznej 
korony II klasy i liczne dekoracye zagra- 
niozne, 


„ Nowe marki. Tolegratują nam z Wie- 
dnia 28 b. m: Urzędowa Wiener Zeitung ob- 
2 i i kc ministra skarbu 0 no- 
wych markach 10-cio groszo i i 
ka groszowych na listy i 

Wiadomość o aresztowaniach w War- 


szawie podaną przez nas wczoraj 
też i Czas krakowski. 18], przyniósł 


Z gimnazyam eieszyńskiego. P. Piotr 
Parylak, dyrektor cieszyńskiego gimnazyum 
polskiego obecnie zrezygnował z tej po- 
sady, jak donoszą pisma cieszynskie, tłóma- 
cząs się „różnemi trudnościami, których ani 
on, = zarząd „Macierzy* nie może usunąć”. 

`. nitg we Wiedniu leży na ulicaa - 
mi stosami, Jak nam SE af ją, m bici 
no świeży śnieg zaczął tam padać. 

Wiedeńscy dziennikarze zamianowali 
honorowym członkiem swego stowarzyszenia 


hr. SS niedawnego prezesa gabinetu 
auetryaokiegi, 8 to za zniesienie stempl 
dziennikarskiego. e 


Katastrofa kolejowa, Z Wiednia - 
grafują nam 28 bm: Wskutek wielkich = 
wiei śnieżnych nastąpiło zderzenia się pocią- 
gu osobowego idącego z Wiednia wprost do 
Budapesztu z pociągiem który wyszedł ze 
stacyi koelenfoeldzkiej, przyczem wiele wago- 
nów uległo zdruzgotaniu. Jak słychaó wielu 
podróżnych odniosło obrażenia. 


„, Strajk górników francuskich. Z Sc. E- 
tienne telegrafują nam 28 bm: Około 3000 ro- 
botników górniczych miało wczoraj przed po- 
łudniem zgromadzenie w sprawie strajku, na- 
stępuie zaś urządzili demonstracyjny pochód 
przed temi kopalniami, w których jeszcze pra- 
cują. Spokoju nie zakłócono nigdzie. 

Pierwsza, prawdziwie głośna premiera 
paryska pojawiła się w teatrze „Odeon*, Jest 
nią „klasyczny dramat wierszem Henryka Bor- 
niera, ozłonka akademii francuskiej p. t. 
„France... d'abord!“ Jest to dramat history- 
czny z ozasów dzieciństwa późniejszego króla 
Ludwika IX i burzliwej a tradnej regencyi 
jego matki, Blanki Kastylskiej. Wassale bun- 
tują się. Hugonnel, brat zmarł:go &róla Du- 
dwika VII, rości sobie prawa do tronu, po- 
msga mu Thibaut, hrabia Szampanii, który 
kochał blankę i został przez nią odepchnięty. 
W pięknej scenie Bluvka odwodzi Thibauta 
od buntu, a nawet karze mu się wyrzec mie 
łosnych uczuć dla sprawy ojczyzny, którą- 
zawsze i wszędzie należy stawić przedewszy- 
stkiem. 

.  Hugonunel jadnak zamiarów swych się 
nie wyrzeka. Pod wpływem Roberta Sarbona, 
legata papieskiego widzi się zmuszonym ząa- 
wrzeć pokój z królową, lecz pozostaje mu 
podstęp. Ma przybraną córkę, Alienorę. Jest 
to cygańskie dziecię, które jemu wszystko 
zawdzięcza, a jednocześnie królowy nienawi- 
dzi, bo ją raz słudzy monarohini obili, We- 
dle umowy pokojowej, Alienora ma podczas 
koronacyi podać  królewiczowi Ludwikowi 
koronę ojoów. Otóż Hugonnel kazał sporzą- 
dzió kółko złote, dające się włożyć wewnątrz 
korony, zaopatrzone w zatruty kolec, którego 
jedno draśmięcie w czoło zabije Ludwika i 
żąda od Alienory, aby to kółko do korony 
wsunęła. 

Chcąc przezwyciężyć jej wahanie 
odkrywa jej tajemnicę, o której jednak hì- 
storya nic nie wie, tylko ją p. Bornier z 
fantazyi swej wysnuła: ma ona byó córką 
księcia z rodu Karola Wielkiego, którego 
Ludwik VIII zamorzył w więziebiu, ma wię: 
ksze prawa do tronu od Ludwika IX i po- 
dzieli je z nim tj. Hugonnelem. To odkrycie 
wywiera wprost przeciwny skutek: wierna 
głosowi krwii świętości rodu, Alienora odkry- 
wa Thubautowi zbrodniczy zamiar przybrane- 
go swego ojca, a niemogąc tej ohydy przeżyć 
odbiera sobie samej życie gklwiaraj A tae 
ciernia korony. Hugonnel gini» w pojedynku 
z ręki hrabiego Szampanii, bo raz jeszcze — 
„Francya przedewszystkiem !“ 


się, 


Kalendarz. 

W piątek d. 29 grudnia. Tomasza B. — 
Danyiła. 

Wschód słońca 29 grudnia o godzinie 7 
min. 58, zachód o godz. 4 min. 07. 

W sobotę 30 grudnia, Dawida 
Sewastyana, 

Wschód słońcę d. 28 grudnia o godzinie 
7 min 68, zachód o godz 4 min. 


Er. — 


7 teatru. W czasie Świąt teatr był prze- 
pełnicny po brzegi publiczność. , a ! Wozo- 
rajsza „Debiutantka“ P- Ludwika Heliera, dy- 
rektora lwowskiego teatru, zgromadziła sporą 
liczbę widzów, Którzy słusznie nagra izali 
ariystów i autora serdetznemi oklaskami, 

Repertiosr teatry ur. Skarbka 

W piątek „Krój Lear" tragedya w 6 ak. 
Szekspira z p. Zawądzkim w coli tytułowej. 

Ww sobotę popołudniu o pół do 4 dla 
młodzieży szkoln j „Joannes“ sztuka w 
aktach Sudermana. 

sobotę o pół do 8 wieczorem „Lalka“ 
operetka , 3 aktach Audrana z pinigą Kli- 
szewską w roli tytułowej. 


sa ZOZ ZO 


Z towarzystwa muzycznego. Nadzwy 
czejna próba chóru mięsz nego odbędzie się 
dziś we czwartek 28 bm. o godz. 7 wieczorem 

w sali towarzystwa muzycznego 
* Koncert M'chałowski go, od którego 
nas oddziela zaledwie dni kilka, wzbudził w 
szerokich sferach lwowskich silne zaintereso- 
wanie się. Znakomity wirtuoz w ubiegłym już 
roku doznał w naszem mieście niezwykle ser- 
decznezo przyjęcia i uznania, nie więc dzi- 
wnego, że i obecna zapowiedź jego przyjazdu | m 
wywołała w świecie znawców i miłośników 
proza; pięknej muzyki radość i zadowo- 


enie 


Milczące kobiety. 


Za szeregiem wysokich ławica, zasłania- 
jących tajemnicze morze wraz z pysznemi 
willąmi i alej-mi parków, na gościńcu, pro- 
wadzącym z Bajonny do Biarritz, wyrasta 
las gęstych, południowych sosen. Przeszedł- 
szy go pieszo, dociera wię do niewielkiej 
furtki, wychodzącej na ogród, tak cichy, iż 
nawet świergot wróbli i trzepot skrzydeł ja- 
skólki nie mąci, zazwyczaj ponurego spoko- 
ju. Morse kwiatów, owoców, powikłanych 
krzewów i trawniki pysznej szmaragdowej 
zieleni rozścielają się tylko przed wzrokiem 
przybysza. 

Rozglądając się piłniej po tej zaczaro- 
wanej pustce, spostrzedz można niekiedy 
dziwnie tajemnic ą postać: ogólne kształty 
przypominają kobietę, której glowy jednak 
niepodobna dojrzeć, zasłania ją towiem 
czarny kaptur, mocno ue czoło masunięty. 
Kontury ramion i pleców uikną pod fałdami 
grubego białego hatitu, na którym widnieje 
wielki czarny krzyż. 

Grube, białe sukno, w którem zostawio- 
no tylko otwory dla ust i oczu, zakrywa całe 
jej oblicze, czyniąc ją podobną raczej do 
trupa, aniżeli do istoty żyjącej. 

Niekiedy z gaju zaczarowanego dolatuje 

uszu dziwny szmer głosów, niby ecko pacie- 
odmawianyoh przez kilkadziesiąt osób 


rzy, 
jednocześnie. 

Z ga krzewów kamelji wyłania się dach 
niskiej kapliczki. Nagle z wieży jej pada 


dźwięk dzwonu i w tej chwili szmer modli- 
twy zamiera. Wzdłuż pachnącej wysokiej 
ściany winnej mknie dziwny korowod: po- 
stacie, podobne do tej, jaką spostrzegło się 
przed chwilą, milczące, zgięte, upadające pod 
ciężarem czarnych krzyżów, w wielkich ozar- 
nych kapturach na glowsch, w grubych su- 
kiennych zasłonach na twarzach, przesuwają 
się c giuchym spokojem, jak duchy. 
Skrzyżowawszy ręce, na których zwisają 
długie, ciemne różańce, boz szelestu, miloząc, 
mechanicznie, jak automaty, postępują jedna 


se drugą w pownem oddaleniu. 
Jest to szereg kobiet, umarłych dla świa- 


a. Są to bernardynki, pokutnice, którym su- 
„w regulamin nie pozwala mówió z sobą, 
ani snać się wzajemnie. Nie mają one na 
zwisk, nie wiedzą jedna o drugiej, czem by 
ły, co robiły na tym szerokim wielkim świe: 
cie, który je okrył może hańbą występku. Za- 
czarowany ogród, pełen kwiatów, stanowi 
miejsce ch praoy. 

B.murdyuki stoją pod zwierzchnictwem 
służebnio N. Maryi Panny. 

Codziennie przełośona służebnic wy- 
prawia kilka swoich towarzyszek dla pilno- 
wania porządku w Pustelni bernardynek i 
dla pośredniczenia między pokutnicami, któ- 
rym nie wolno odzywaó się do siebie, które 
jednak podczas roboty muszą porozumiewać 
się z sobą od czasu do czasu. 

Zajęcie „milczących kobiet“ polegają ną 
pieleniu, grabieniu, koszeniu siana, sadzeniu 
kwiatów, oczyszczaniu drzew z robautwa, o 
raniu i obsiewaniu pól, zbieraniu plonów. 
Zimą i latem trwa ta praca fizyczna na świe- 
żem, wolnem powietrzu. 

Schroniska pokutnie stanowiły niegdyś 
odosobnione chaty © jednej celi, ze słomy ku- 
kurydzowej zbudowane i słomą kryte. Biały 
piasek ławie nadbrzeżnych tworzył podłogę, 
na której leżał tapczan, kołdrą welnianą ob- 
rzucony. W głowach jego stal krucyfks, cier- 
niem Opasany, z napisem: „Bóg ponad wszyst- 
kol“ Dwakrotny pożar, zwęgliwszy je do 
szczętu, skłonił przeora klasztoru N. Mąryi 
Panry do postawienia niskiego długiego do- 
mu, zajmowanego przez bernardynki obe- 
cnie. Składa się on z oddzielnych cel o je- 
dnem oknie, uraądzonych na wzór chat pier- 
wotnych, z tą różnicą, iż dach ı ściany zro- 
bione tutaj z gontów 1 belek. 

Refekiarz stanowi oddzielny niski domek, 
z palów drewnianych zbity. Nigdzie potęga 
i groza astetyzmu nie uderza silniej. Pod 
ścianami wąskiej chaty, jak w szkole, stoją 
długi £ desek stoły. Przed jednym widnieje 
ławka drewniana, drugi po bokach, pusty su- 
pełnie. 

— fa, da tym stole na lewo — objaśnia 
zakonnica 2 pokutniey zasiadają do obiadow 
i wiecząrzy sześć 1827y W ciągu tygodnia, za 
tamtym na prawo spożywają wieczerzę Go pią- 
tek, klęcząa, diątego nie Ma tam ławek. 

W szufladach stołu przed każdem miej- 
soom złożuny jest ualerz, kubek, widelec 
i łyżka, wszystko z drzewa. Sprzęty te wy- 
krawują sobie pokutnice same. Pokarm ich 
składa się tylko z uwoców, jarzyn i chleba. 

Zdawałoby się, IŻ twardy regulamin po- 
winien — kiki bernaurdynki do dluższego 
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pobytu w pustelni tembardziej, iż nie krępuje 
ich żaden termin i mogą opuścić zakład każdej 
chwili. Mimo to nie było wypadku, aby która 
z nich wystąpiła przed śmiercią. 

Smierć.. i ona nawet xie ujawnia na- 
zwiska. Każdą zmarłą towarzyszki na barkach 
swych szme zanoszą do grob», mie wiedząc 
kto oss. Urorz.stosć wówczas œ cichej, cie- 
mnej, kwiatem: przybravej ka lioy wspaviała. 


Tuż zu nią czubki ciemnych oyprysów 
zw.astują cio-utarz. Sinaine, alem i pokntą 
obciążone serce wielkiea grzeszmo znajdują 


tam w ciszy i wieczn:ia spoczy” 
a może i słodycz przebaczenia. 


ku ukojenie 


(statnie wiadomości. 


Wiedeń 28 grudnia. 
Według najświeższej d'cyzyi sejmy w sty- 
ozniu obradować nie będy, lece zostaną odroczo- 
ne na czas nieco dłuższy, na rasie bliżej nie 
OBNACHONY. 


srx TITOLA ca 


„Gaz. Nar“.) 
Wiedeń 28 grudnia. 
Wezoraj miała na wyrażne życzevie 


rządn posiedzenie komisya kontroli długów 
państwowych, na którem większość złożona 


(Tel. 


rann 


z prezydenta dra Fuchsa, br. Czedika i br. 
Doblhoffa uchwaliła wydać bankowi austro- 
węgierskiemu sumę 118,318 949 koron jako 
pokrycie projektowanej emisyi 6 koronówek. 
Przeciw temu głosowali posłowie dr. Blażek 
i Kozłowski. Hr. Montecuculi uprawiedli- 
wił swą nieobecność. Posłowie Blażek i Ko- 
złowski zgłosili przeciw tej uchwale zdaniem 
ich niezgodnej z przepisami ustawy protest 
do protokołu. 
Wiedeń d. 28 grudnia. 
Hr. Clary zamianowany został ponownie 
namiestnikiem styryjskim. 
Wiedeń 28 grudnia. 
Cesarz dał drowi Wittekowi wczoraj 
osobną audyencyę 
Wiedeń 28 grudnia. 
Cesarz zamianował niedawnego ministra 
sprawiedliwości dra Kindigera prezydentem 
tryesokiego wyższego sądu krajowego 
Wiedeń 28 grudnia. 
Donoszą, że prezydent węgierskich mı- 
nistrów Szell dziś rano był a cesarza na pry- 
watnej audyenoyi. 


OZI ZG<ACZ EE. 


(Tel. „Gas. Nar.*) 


Wiedeń d. 28 grudnia. 

Po otwarciu wczoraj pełnego posiedze- 
nia dełegacyi węgierskiej zalecił jej prezy- 
dent Szapary natychmiastową dyskusyę mad 
wspólnem sprawozdąniem czterech komisyi 
delegacyjnych z prowizoryum budżetowego. 
Po przemówieniu referenta Miinnicha, który 
zalecił uchwalić pr. wizoryum budżetowe, 
oświadczył 1mieniem stronnictwa ludowego 
Szabo, iż głosować będzie za prowizoryum 
budżetowem jedynie ze względu na te wa. 
żn» okoliczności, które zniewoliły wspólny 
rząd do Żądania prowizoryum. 

Ugron, przywódca skrajnej opozycyi, 
uznał wprawdzie potrzebę prowizoryum, po- 
nieważ jednak ono byłoby wyrazem zaufa- 
nia dla wspólnego rządu, do którego wszakże 
nie można mieć bynajmniej zaufania, gdyż 
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0- | działałność jego zasługuje w wielu kierun- 


kach na surową naganę, przeto oświadczył, 
że nie może głosować za przedłożeniem rzą- 
dowem. Krytykował długo i szeroko trójprzy- 
mierze będące podstawą austro-węgierskiej 
polityki zagranicznej i twierdził, że Niemcy 
mają wszystkie korzyści z trójprzymierza a 
Austro: Węgry stoją odosobnione i nigdzie 
nie posiadają ani należytej powagi ani nale- 
żytego wpływu. Taa samo i pod względem 
ekonomicznym monarchia  austro-węgierska 
znajduje się w trójprzymierzu w enącznie 
mniej korzystnem położeniu od Niemiec. 
Stosunki wewnętrzne Przedlitawii są obja- 
wem wielce niekorzystnym a Niemcy przed- 
litawscy poczynają coraz wyraźniej obierać 
kierunek, który wstrząsa podwalinami dus- 
lizmu i całego państwa. 

Trzeba przedewszystkiem wzmocnić i u- 
trwaliś wewnątrz podstawy państwa a do- 
piero gdy to nastąpi można myśleć o akcyi 
na zewnątrz. Dopóki waśni polityczne będą 
osłabiały i niweczyły siły państwa na we- 
wnątrz, dopóki nie ustanie szozucie jednego 
narodu przeciw drugiemu dopóty nie można 
mówić o żadnej skutecznej akcyi na zewnątrz 
i dopóty nie można myśleć o koloniach. Je- 
żeli ministerstwo spraw zagranicznych choe 
się nauczyć czegoś od Niemiec to w pierw- 
szym rzidsie powinno nauczyć się od nich 
jak się robi zapomocą dyplomacyi politykę 
handlową. Trzeba przedewszystkiem zapew- 
nió sobie rynki na półwyspie Bałkańskim a 
możliwem to będzie wówczas dopiero gdy 
dyplomacya austro-węgierska potrafi dość sil- 
nie austro-węgierskich poddanych wszędzie 
popierać i bronió. 

Dalej Ugron ganil administracyę woj- 


skową i rzekł, 
niż obecnie zbliżać się do społeczeństwa cy- 
wilnego i to powinni też mieć bezustannie na 
oku ci, w których ręku spoczywa wykształ- 
cenie wojska. 

Koloman Tisza zastrzegł sobie głos do 
obszerniejszej kiedyś później odpowiedzi na 
wywody Ugrona a na razie domagał się u- 
chwalenia prowizoryum budżetowego, albo- 
wiem ma być ono udziełonem rządowi, do 
którego ogół ma zupełne zaufanie. 

Delegacya uchwaliła ostatecznie w ogól- 
nej i szczegółowej dyskusyi przedłożenie o 
czteromiesięcznem prowizoryum wspólnego 
budżetu. 

Potem prezydent zamknął posiedzenie. 
Następne dzisiaj popołudziu. 

Wiedeń 28 grudnia. 

Austryacka delegacya miała dziś o godz. 
12 przed południem posiedzenie. M.nister spraw 
zagranicznych prosił o prowizoryum budże- 
towe na przeciąg 4 miesięcy przyszłego 
roku. 

Delegacya uchwaliła na wniosek hr. Dey- 
ma przekazać przedłożenie to natychmiast 
komisyi budżetowej z zleceniem, aby je na- 
tychmiast rozpatrzyła. 

Prezydent naznaczył następne posiedze- 
nie na dziś godz. 1 popołud. poczem posiedze- 
nie zamknął, 

Wiedeń 28 grudnia. 

Po posiedzeniu plenarnej delegacyi mia- 
ła posiedzenie komisys budżetowa austrya- 
okiej delegacyi i obradowano nad prowizo- 
ryum budżetowem. 

Kramarz oświadczył, że jak długo na- 
ród czeski nie dostanie zadośćuczynienia za 
krzywdę, wyrządzoną mu przez zniesienie 
rozporządzeń językowych, tak długo Czesi 
nie będą głosowali za żadnem przedłożeniem 
ami austryackiego ani wspólnego rządu. 

Następnie zapytał Stransky, dlaczego 
minister żąda prowizoryum aż na 4 miesiące, 
a nie na czas krótszy. Na to odpowiedział 
minister wspólnego skarbu Kallay, że uezy- 
niono to z ostrożności a także z naślado- 
wnictwa tego, co było w latach poprzednich. 
Ma się rozumieć powiedział — że równo- 
cześnie z ostateczaem uchwaleniem budżetu 
na rok 1900, straci prowizorynm swoją moc 
obowiązującą. Następnie zostało prowizorynm 
budżetowe uchwalone z niektóremi modyf- 
kacyami uchwalonemi już wozoraj przez wę- 
gierską delegacyę. 


Przyszły gabinet. 
(Tel. „Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 28 grudnia. 

(n) Zmamienn jest rzeczą, że zaledwie 
gabinet dr. Witteka rozpoczął urzędowanie 
jnż między Neue fr. Presse a Sonw- und Mon- 
taya Zig. prowadzona jest dyskusya, czy dr. 
Wittek, będąc obecnie kierownikiem rady 
ministrów, będzie mógł w przyszłym gabine- 
cie zatrzymać tekę ministra kołejowego. Neue 
(r. Presse zdaje się być dr. Wittekowi prze- 
ciwną, podczas gdy Sonn- und Montags Zig. slu- 
sznie podnosi znakomite zdolności dra Wit- 
teka w dziedzinie kolejnictwa, 

Powszechnie utrzymuje się przekonanie, 
że dr. Wittek nie będzie się mieszał w spra- 
wę pojednania czesko-niemieckiego. Jeśli w 
czasie sejmu czeskiego wyjdzie z poza sfer 
rządowych inioyatywa do akcyi ugodowej, to 
poprowadzi ją dalej nowy już gatinet pra- 
wdopodobnie z dr. Koerberem na ozele, jeśli 
zaś duch pojednawczy w sejmie czeskim się 
nie objawi, to również inny gabinet aniżeli 
dra Witteka, da do tego następnie impuls. 


Wieden 28 grudnia. 

(n) Sejmy a w szczególności galicyjski 
zwołane zostaną po dwudniowych obradach 
w grudniu, na dalszą sesyę dnia 15 stycznia 
br. i obradować będe mogły do końca lutego. 

Z kół dobrze poinformowanych dowia- 
dują się, źe gabinet dr. Witteka nie przed- 
stawi się parlamentowi. Spełni zadanie swoje 
przeprowadzenia ustaw ugodowych i prowizo- 
ryum budżetowego na podstawie $ 14 i zni- 
knie z widowni. Czy w sejmi: czeskim obja- 
wi się dążenie do porozumienia niemiecko- 
czeskiego czy nie, gabine. dr. Witteka nie 
będzie brać w tem udziału. Po dr. Witteku 
przyjdzie do steru nowy gabinet, również 
urzędniczy, prawdopodobnie pod kiero- 
wnietwem dr. Kórbera, który akcyę po- 
jednawozą będzie miał przeprowa- 
dzió, przed parlamentem stanie i 
duńwaj czas następnie rządziłby. 

Praga 28 grudnia. 

Narodni Listy zapewniają, że po skończe- 
niu się sejmów w lutym, nowy gabinet zo- 
stanie utworzony z charakterem na pół par- 
lamentarnym a na czele jego stanie dr. 
Koerber. 


Telegramy i telefonematy 


Berlin 28 grudnia, 
Biuro Wolfa nazywa zupełnym wy- 
mysłem doniesienie berlińskiego „Localan- 
zeigera* o niemiecko-angielskim tajnym 
traktacie w sprawie podziału między Niem- 
cy i Anglię kolonii portugalskich. 
Paryż 28 grudnia. 


Na wczorajszem posiedzeniu trybuna- | pje6tkiego tow żel. 


W. Primus i S. Iglicki Jigielinista 12 


że armia powinna więcej |łu stanu generalny prokurator ukończył 


swą mowę. Następne posiedzenie jutro. 
Bukareszt 28 grudnia. 
Senat znaczną większością głosów 
uchwalił wczoraj ustawę już poprzednio 
przez izbę posłów uchwaloną, a nakłada- 
jacą podatek na płace urzędników pań- 
stwowych i prywatnych, tudzież oficerów. 
Dochód roczny z tego podatku oblicza 
rząd na 4 mil. 
Petersburg 28 grudnia. 
Prezydent rosyjskiej akademii umie- 
jętności w. ks. Konstanty zwiedził wezo- 
raj austro- węgierską wystawę artystyczno- 
przemysłową i zakupił na niej kilka przed- 
miotów. 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gez. Nar.*) 
Gibraltar 23 grudnia. 

Marszałek Roberts, który onegdaj tu 
przybył, wyjechał wczoraj na okręcie 
„Duneastle* wraz z Kitchenerem do Afryki 

Londyn 28 grudnia. 

„Biuro Reutera* donvsi z Pretoryi 
20 bm. że Joubert przybył do głów nej 
kwatery 18 bm i zestał przez swoje woj- 
ska entuzyastycznie przyjęty. Miał do 
wojsk przemowę. Anglicy z Cheveley 20 
bm. w dalszym ciągu ostrzeliwali okoliczne 
pozycye Boerów i to granatami lidyto- 
wemi. 

Londyn 28 grudnia. 

„Biuro Reutera“ donosi z Sterkstre- 
mu 22 bm: Jak słychać oddział kouniey 
i oddział policyi pod przewodnictwem puł- 
kownika Montmorensego we czwartek roz- 
prószył oddział powstańców złożony ze 
130 ludzi. Powstańcy opuścili swój obóz, 
zostawiając na miejscu wozy i broń Nikt 
nie został zraniony. 

To samo biuro donosi z Ohieveleyu: 
Wczoraj opuścili obóz dwaj rotmitrze 
Kirkwood i Grenfell naeżący do południo- 
wej afrykańskiej lekkiej kawaleryi. Poje- 
chali na zrekognoskowanie n:eprzyjacie|- 
skich posterunków. Zaden z nich nie wró- 
cd. Powróciły do obozu tylko ich konie 
bez jeźdźców. 

„Biuro Reutera“ donosi z obozu pod 
Obieveley m 22 bm: Wysłańcy donoszą, 
że wielsa liczba Boerów zgromadziła się 
na południe od rzeki Tugeli. Angielski 
oddział pód Macdonaldem wyruszył i na- 
padł na Boerów, którzy na widok Angli- 


ków się cofnęli. Anglicy zabrali kilkaset 
sztuk bydła. 


Dział ekonomiczny. 


Petersburg 28 grudnia (Tel. Gas. 
Nar.) Wczoraj pid przewodnictwem ministra 
skarbn konferencya rewidojąca ustawodawstwo 
giełdowe, nchwaliła na razio nie poruszać 
kwestyi reorganizacyi giełd w ogólności, a tyl- 
ko wypracować nowy statut dla giełdy peters- 
burskiej; która jest największą w Rosyi. Wy- 
pracowanie m tego statutu najmie się sęecyal- 
na komisya, 

— Wiedeń 28 grudnia. (Tel. „Gaz. Nar.*) 
Jak bank austro-węgierski zawiadamia, od d. 
1 stycznia 1900 r. ostemplowane będą akcye 
banku austro- węgierskiego już na podstawie 
zniesionego statutu i w nowej walucie. We- 
dle statutu tego nom nalna wartość tych ak- 
cyj opiewać będzie nie 600 złotych, lecz 1.200 
koron. Na żądanie akcyonaryuszów wydane 
im zostaną potwierdzenia zmiany wartości 
akeyj. 


— 


Wiadomości qieiiowa 


Lwów, dnia 28 grudnia 1335. > 

= © tą, an Kolei gal. Ka A Loaek po 
200 zł. do 211%5'. Kolei .: ow.-Czern. -Jassk, 
ACE: w. a 79 A dż © “Buia hipotecznego po 

LĄ — do 3 4ke 

SOTO OO at —— "do w180T ye garbarni Rzeszow- 
4 I zzławze ns 100 zł.: 
oronowe o 9%" -, 5ofp z 10°% prem. 109:— 
10970. 4/07 los. w KO latach Yò „ką B 98-70. Banku 
krajowego 4!/,0/, los. w 51 latach 9950 do 10020 Banku 
krajowego 40/, los, w 57 latach 9550 «w 96'230. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. dj (L. emisya) 94.— do 34:70, 4%, 
los. w 4l lat. 94— do 940, 4°/ los. w 56 latach 92-40 
do 9310. 

Obligi za 100 zł, Galie. fnnduszu propinacyjnego 
4, 96-80 do 97:50. Bukow. funduszu pro inacyjnago a 
101:50 do ——. Kom. banku krajowego 50%, w. a. 
100'30 do 101*—. Pożyczka krajowa 6 /, w. 8, "oiy d 
$Y 99-50 Rod t6v30. 49, obligacye kolejowa 
Bankn krajowego 95— do 95°70 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 28:80 do 30—. 
miasta Stanisławowa 53:— 

Monety: Dukat cesarski 5'66 do 5'76. Napoleoni r 
9-55 du 965. 'Półimperyał —— do —*—. Ruba! roByis . 
orebrny 1'26— do 1*23—, Rubel rosgjski papierowy 127 4) 
od 1:28:49. 100 marek niemieckich 68'935 do 5930. 


— Berlin dnia 28 grudnia Zamiknięoie 
giełdy: Banknoty austryackie 169 26. NSpiry- 
tus 47:70 Austryackie kredyty —*—. Disc. Co- 
mmandit —'—, 


— Paryż dnia 28 grudnia. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocentowa renta Mąka 
24:65. 


— Franklurt dnia 28 grudnia. Giełda 
wieczorna : Austr. miacyty 285 10, kolej pań- 
stwowa ——, aipiny , Disconto 193:—. 
Laura 252 50 

Wiedeń dnia 28 grudnia. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcys zakład kred. 23420 węgierskie zakład. kredy t 
18700, Anglobanku 12550, Unionbanku 15450, Banku 
dla krajów koronnych 11575, Bankvereina 137-50, Bode - 
ereditu 243-00, Gal. Bankn hipot. 18500, koleji państw = 
wych 13340, kol. południowej 27:20 tramwajn 13975, 
kolei Elbethal 12475, kolei północnej 000-00. kolej 078: - 
niowiecka 13850, alpiny 26675, Rima Maursnya 8331-00, 
585'—, fabryki broni 183 00, turec 
a tytoniowe 13850, obiig. wr o mó anci a E O tea w 2 zka ska. owi woni "- _ s a | -- - indemniz, 8350, rent 


Banku hipot. gal. dh 
o 


Losy 


0 o 


- m Z Z Z AO ZN O 


a 
majowa 98475, austr. renta koronowa 4875 wag. re nt 
koronowa 84-50, 56 1. listy tow. kred. ziem. 9220, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 95:50, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 9975, 4-procent. listy bankn bipoteczn. 91 00 
41/,-procent. listy banku hipoteczn. 98 —, 5-procentuwa 
listy CESE bauk  hipoteczn. 109: —, %-prowent. gal. oblig, 
propinac. 96 70, 4-procent gal. poż kraj z r. 1893 "3 60. 
4-procent. pożycz. m. Lwowa SLEO losy tureckie 123 75 
marki 11822 ruhla 254 50 

kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cyfrach 
procentowych 

Tendencya mimo obliczeń procentowych silna, ko- 
lej państwowa Żywsza. 


Z rynków towarcwych. 


Lwów dnia 28 grudnia. (Przedrnk z urzędowe, 
„Gazety Lwowskiej): Pezenie» gotow» 725 do 750, psze- 
nica gotowa nowa 6'75 do 725, zyto gotowe 5'75 da 60u, 
żyto gətowe na terminy 550 do 5-70, owies obroczny go- 
towy 52u do 560, owie na terminy 5'— do 525 

ezmień pastewny 5— do 550, jęczmień brow. 
1.—, groch do gotowania 675 do 9—, „wyka 4:40 
do 4:80, nasienia lniane —— do —'—, nasienie kono= 
ne ——, , bób —— do ——, bobik 4.50 do 
460, hreczka 7:00 do 72), koniczyna czerwona galicyj= 
ska 55— dv 70:—, biała 30-— do 45—, tymotka 15 -- 
do 18 —, szwedzka —*— do ——, kukurudza stars 5 90 
do 610, uowa —— do—'—, chuiel stary —*—, 
nowy. za 65 kilo —— rzepak 11-00 do 1450 
groch pastawny 550 do 6:0, do gotowania O 00 do 00—. 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1560 do IT — 
ns terminy 16'75 do 17 5 warranty —— d 


— Wied'ń d. 28 grudaia. Na targ one 

gdajszy. spędzono bydła rognteg„, przezna- 

czonego Na Też vgolew 3830 szk. 

W tem byo z Qaley. 383 sztuk, z Buko. 

winy Zzuś DB sztuk. 

Przebieg targu ożywiony. 

Ceay poduiosiy si; o 1 zł. 

Niesprzeadanych pozostało 181 sztuk. 

Wołow z Ualicy! i Bukowiny sprzedano 

sztuk 3U po 27 do 31 zł. — 165 po 32 do 3% 

zł. — 154 sztuk po 35 do 38 zł, wybo owy po 

31 do 33 zł. 

bubaje podtuczone bez różnicy pocho- 

dzenia kupowano po 27 do 34 zł. 

Krowy podtuczone po 27 do 33 zł. 

Bydło chude dla masarzy po 17 do 26 

zł. wszystko licząc za cetnar metryczny ży- 

wej wagi. 

Wiedeń dnia 28 grndnia. 

Notowano wcBorsj pszenicę ua wiosnę ROT dn 808, 

na ma -czerwiec 0:00 do 000, Żyto na wiosnę 674 , 

6/5 ua maj - czerwiec 0:00 "do 0-00, kuitenda De 

zyl Ak 5:47 do 526 owies na wiosnę 5'37 do 5:33, 
zepak na styGzeń= aty - do — -, na sierpień-wTa_- 

deh 1195 do 1305, olej rzepakowy na styczeń-kwie- 

cień 3250 do 3350 

T:ndencya słaba, 

Pogoda: pchuiurno, 

Budapeszt duis 28 grudnia. 

Notowano pszenicę na wrzesień-paźdz. 797 do 7.98, 
na kwiecień 1900 roku 790 do 791. żyto na październik 
000 do 00v, na kwiecień L900 roku 644 do 645  owiea 
La październik 0 0 do UUO, na kwiseien LYO, r. 506 do 
5:07, kukurudza na wsj LYUU r 493 lv 649! rzepak na 
sierpien 1900 roku 1175 1 U:0 
Oferty na pszenice dostateczne. 

Chęć kunpu bardzo słaba. 
Tendenepa słabi 
Pcgoda pochmurno. 


0 —— 


0 ——— 


0) sza 


O ——. 


— W edou dnia 28 grudnia Cukier suro- 
wy 12175 do —'—. Nutta zalicyjska —'— do 
—'—, Spirytus 1920 do 19 40. 

Tendencya spokojna. 


Nadesłane. 


Za te rnhrvke Teńseowa nia Tpewie igi 


Podziękowanie. 


Pogrążony w głębokim smutku mego 
nieszczęścia, zasełam najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za okazane współczucie tym 
wszystkim łaskawym, którzy wzięli ndział 
w smutnym obrzędzie pogrzebowym i żałob- 
nych nabożeństwach za duszę Świętej pe- 
mięci drcgiej mej żony Karoliny księżnej 
Ponińskiej. 

Kalikst Poniński. 


Po 25-letniej praktyce w atel erze den- 
tystycznym bł. p. J. Weissa i Dr. A Weissa 
otworzyłem własne atelier przy uł. Kop:3ruka 
1.8 I piętro. Z głębokim szaounkiem 

Emil Pordes. 


„NOWY JORK” 


Stowarzyszenie zabezpieczenia na życie. 
Najstarsze w świecie mię lzynarod we atowar ys.ewie 
zabaspieczenia na Życie. 

Założone w r. 1845. W Austryi od r. 1876. 


W dniu 1. Stycznia 1899 wynosił 


ogólny majątek 


towarzystwa 


1065 milionów koron 


Ministerstwu spraw wewnętrznych jako kau- 
cyę za ubezpieczenia, zawarte w Austryi zło- 
żyło towarsystwo w papierach wartościowych, 
mających bezpieczeństwo pupilarne przeszło 


I5 milionów koron. 


GENERALNA DYREKCYA 
dla a ustryi: 
WIEDEŃ 
l, Graben 8 (w domu Stowarzyszenia) 


Z 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
Szan. prenumeratorów prospekt na czasopismo 
ilustr. „Życie*, poświęcone literaturze i sztuce. 


makaty francuskie, podusz<i jedwabne i dywanowe, szaliki do dekoracyi, 
etażerki, stoliczki, słupy, oraz okazyjnis tanio dywany i kapy na łóżka 
Wielki wybór firanek i portyer. — Własna pracownia tapicarska. 
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Resztę egzemplarzów dziełek 


śp. K. bisk Krasińskiego 


pod tytułem : 


Sto zdań dwuwierszowych 
Serya II. i 


Sto zdań dwuwierszowych 
Serya III. 
nabyła Księgarnia Katolicka 


Dr. WŁAD, NIŁKOWŚKIEGO 


w Krakowie, Rynek gł. 30 


i apraedaje po 80 groszy za jedną seryę. 

Nadzyłający należność za obie serye 1 

koronę i 60 groszy nie ponoszą kosztów 
przesyłki. 


DROGNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


GAZKIA NARODOWA > Piątku >+- 29 Grudnia 1899 Nr. 359 


wszędzie de nabycia w pakietach po 1 ft. i Y, funta 
(z przepisem gożowania.) 


MONOPOL 


Herbata z Rączką 


wyborna, świeża, wszędzie do na- 
bycia, a gdzie nie ma , to wprost 


z Magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie 


N 


JUAKER 


ST 


M rail: 
+, E 
ngt > 


Szanowna Pani gospodyni domu! 


Proszę wziąć u swego kupca pakiet „Quāker Oats“ 
amerykańskiego łuszczonego owsa) i sporządzić następu- 
jąca potrawę: „Do M litra gotującej się osolonej wody 


j ŻkA żelazne składane po złr. 650 
z blaszanemi bokami orzechowo lakie- 
rowane po złr. 13—, 14*—, 16:—, 18—, 
20— i wyżej. Materace druciane po złr, 
1250. Łóżeczka dziecinne po złr. 12:—, 
14—, 16-— i 18:—, poleca Piotr Chrzą- 
atowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia 
Tarnopol, plac Sobieskiego. 


TA ARSTAT z podwórzem i szopą mogą- 

gy służyć stolarzom oraz innym rze- 
mieślnikom zaraz do wynajęcia. Ulica 
Hodorowskiego Nr. 4. 


OKOJ kawalerski z usługą lub bez, 
z umeblowaniem, zaraz do wynajęcia. 
Ulica Hodorowskiego 1. 4 


OTEL FRANCUSKI "upełnie odno-| $ 


wiony, korytarzę ogizewane, na nu- 


merBch piece kaflowe, ceny umiarkowane,| SĘ 


poleca się P. T. Publiczności. 


OTUNDA FUTRZANA tanio do na-| (IS 


bycia, uliea Żimorowicza l. 2, dozorca 
wskaże. 


Półgąski po litewsku 


na surowo do jedzenia, po 2 złr. 


za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany.| § 


Znakomity koniak 


"|litrów wzwyż, białe litr po 24 ct, A 


SO pedal EA skie proszę wsypać 12 dkg. „Quńker Oats“ i dać się temu za- 
kosc 1... gotować przez 10 do 15 minut, aż potrawa stężeje (pod- 
Y "8 |  własnegojjj czas gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem 
| f. chowu mlekiem i trochę cukru miałkiego. Dla całej rodziny pani 

SZ a zwłaszcza dla dzieci, będzie regularne użycie tej potra- 


tagodne, dobrze wystałe, dosiaroza od SG] wy jak i wszystkich z „Qudker Oats* na śniadanie i ko- 


wone po 26 ct. Benedykt Herti, właścicieli lacyę błogosławieństwem i wyjdzie im na zdrowie. 


dóbr, zamek Golltsch przy Gonobitz, Styrya. 


„Ostatni: 


wartości, 5 po 20.000 koron 


- tydzień! 
wartości etc. etc. 


100.000 koron żeś: se s s" 


wynoszą główne wygane 


Wielkiej Lotoryi Dobroczynności 


na rzecz polikilnicznego związku (szpita ) są niezaprzeczenie najpiękniejszym, najtańszym i 


na praktyczniejszym podarkiem noworocznym 


Każdy los ważny do wszystkich 6 ciągnień bez żadnej dopłaty kosztuje 


IF tylko l korone. Tm 


Pierwsze ciągnienie nieodwołalnie 4 ztycznia 1900. 


Losy pr 1 korcnie polocają: Kitz & Stoff dom 
bankowy, M. Klarfoid dom bankowy, Korman 
& Feigenmann kantor wymiany, Samuely 
& Landau bank, Aug. Schellenberg 
Syn bank. Sokal £ Lilien bank, M. 
Jonam dom bankowy, Goc'aw Max, 
M. Foigenbaam dom bankowy i 
kantor wymiany. Ignacy Ros- 
nar, dom bankowy. 


u 


francuski, kuracyjny, odznaczony na Wy- 
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3750, 
pół daszki złr. 1'30, ćwierć flaszki l złr. 
Do nabycia tylko w handlu Leonarda 
Soleokiego we Lwowie ul. Batorego 2. 


Agenten 


eder Branche fladen leichten u. 
ohnenden Erwerb. Adressen sind 
zu senden sub „U. Z. 44“ an die 
Annoncen-Expedition von Rudolf 
Mosse, Budapest, Carlsring 9. 


Wyborną 


kapustę kiszoną 


wprost w Administracyi w kantorze drukarni nakładowej STANISŁAWA MANIECKIEGO i SP. — ów — 
uca Kopernika I. 9, fub w każdej księgarni, tak we Lwowie jak i na prowlncyi. e rj 


Biblioteka najnowszych powieści i nowel 


Co soboty tom powieści za 30 ct. 


Kwartalna prenumerata (13 tomów) 3 zł. 50 ct. — miesięcznie (4 tomy) | zł. 20 ct. — rocznie I4 zł. © 


Prenumerować. można 


z przysmakiem pigw 
odzaaczoną nagrodami, bardzo długie i 
d.likatne cięcie , rozsyła się za zaliezką 
z Módritz w szaflikach i beczkach brutto 


za netto po około 30, 40, 50, 60, 70, 100) : 


130, 170, 340 i 300 kilo tauio 
pierwsza morawska parcwa fabryka 
kapuety kiszonej 


JULIUSZ SCHUCK 
właściciel ekonomii 
w Módritz kolo Berna. 
Poszukuje się:zastępców dla całej Galiegi. 


Na ładanki 7 i Ya wagonów oddzielne 
ceny. Cenniki darmo. 4250 


Z początkiem Stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem, " 
amatorowie belletrystyki przyjmą z szozerą radością. Zwłaszcza płeć piękna, tak żądna nowości w tym ki 
nictwo nasze przyjmie z wdzięcznością. | 

Szczegółowego programu wydawnictwu naszemu z góry postawić nie możemy, gdyż zamieszczać będziemy w tłuma- 
czeniu nowości, jakie nam przyniesie literatura wszystkich krajów, a które natychmiast rozgłos w swej ojczyźnie zyzkały. 
j Ten tylko zasadniczy program stawiamy, że „BIBLIOTEKA" nasza będzie bezwarunkowo mogła być czytaną nawet 
© przes młodziutkie panienki. 

Wydawnictwem naszem nie stwarzamy konkurenoyi warszawskiej Biliotece dsieł wyborowych, gdyż tamta daje rze- 
czy oryginalne i naukowe, nasze zaś wydawnictwo przynosić będzie tłumaczenia najnowazyeh dzieł literutury zagraniczne 
a zajmując się tylko belletrystyką, umieszczać będzie jedynie pow.eści i nowelle. 

Choąc połączyć nadobne z użytecznem, ustanowiliśmy cenę prenumeraty i pojedyńczych tomów tak niską, jaką 
tylko wielkie wydawniotwa zagraniczne ustanowić są w stanie, licząc na to, iż nasza Biblioteka najnowszych powieści 
i nowel znajdzie się w każdym domu w Polsce. W tym celu apelnjemy do naszych pań, pronząc je'o opiekę nad naszem 
wydawnictwem, w zamian zaś dajemy przyrzeczenie, iż opiexi tej nie pożałują. 


wszyscy 
„KU, wydaw- 


7 we flaszkach 
INO po OYO lurów 
białe i czerwona 


z królewsko- węgierskiej wzoro: 
wej piwniey, zostającej pod nad- 
zorem król-węg. Ministerstwa, z g7aran- 
cyą bezwzględnej naturalności w cenie 
po 70, 20, 80 Cte, zir. 1' ; 20. 
Również własnego napełniania : 


Wina węgierskie, austryackie, 
reńskie, bordoskie, słynne gre- 
ckie Malwasia i Maurodaphne 

i stare kuracyjne tokajskie 


w wiakim wyborze poleva 


St. MARKIEWICZ 


w Rynku l. 42, 4203 


Dogodność! 
W Wiedniu załatwia wszelkie zle- 


| cenla kupna, sprzeda- 
ży, legalizacyi, wynajmu itp. Doatarcza 
cenniki towarów wiedeńskich z majtań- 
szych źródeł. Qdszukuje posady handlowe, 
reprezentacye, wspólników, kapitalistów 
itd. Wekazuje wszelkie adresy adwokatów, 
doktorów itp. Rozpowszechnia ogłoszenia 
i reklamy. Informuje w języku polskim o 
handlu, przemyśle i wszystkich szezegó 
łach tyczących się Wiednia. 


J. Hilkner w Wiedniu, 
Lange Gasse Nr. 44. 


Na odpowiedź dołączyć 36 et. w markach 
pocztowych. 


— | 


Wałeczki 


Wydawea i odpo 


pa w wzw 


wiedziałny redaktor Platen Kostecki. 


Bibliotoka najnowszych powieś:l I nowel wychodzić będzie eo soboty w objętośei jeduego toma i przynie- 
sie w tłumaczenia najnowszą powleść z litsrgtnry zagranicznej. Przez rok stanowić to będzie sporą bibliotekę w 
flości 53 tomów, za lat zaś kilka każdy nasz preaumerator posiadać będzi» włusną bibiiotekę w ilości kilkuset tomów, 


Cena pojedyńczego tomu wynosi 30 ct. w prenumeracie niespełna 27 ct. 


Co soboty prenumeratorowie nasi miejscowi otrzymaja tom zbroszurowany, zamiejscowi zaś otrzymają 
go franco juk w niedzielę rano. 
Prenumerować można wprost w Administracyi w drakarni nakładowej Stanisława Msnieekiego I Sp. — 
Lwów — ulica Kopernika 1. 9., lub w każde  „ięgarni tak we Lwowie jak na prowineyl. 
Stanisław Maniecki 


wydawca. 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


Lwów, plac Halicki |. 2. 
Dywany, Materye na meble, 
Firanki, Portyery, Ghodniki. 


Wybór kolosalny. Ceny mierne. 
Peleca 


Chorzy na płuca, gardło, krtań i astmę! 


Kto pragnie raz na zawsze pozbyć wię swojej płucnej lub gardlanej choroby, 
choćby najuporczywszej, albo astmy, nawet bardzo zastarzałej i na pozór nienle- 
ezalnej, tem niech pije herbatę dla ohorych ohronioznie na płuca i gar- 
dało A Wolffskiego. A dd ER A. 
Tysiączne podziękowania dają gwar incyę wielkiej siły uzdrawiającej tej her- 
Pskiet na dwa dni 75 et. Broszura (opie użycia) darmo. Prawdziwy ko u 


Makaty | 
Gobeliny 
Parawany 
Ekramy 
Poduszki 

Meszty tureckie 
szaliki 

Futra pod nogi. 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśii trójkątna butelka jest zamsnięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej wk elorach czerwonym 1 czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzewyższony. 
W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


baty. Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


A. Wolffskysgo, Berila Nr. 37 Welssenburgorstrasso 79. 


OOOO maWSK o" IEZUENIR" "WNN" 
KANTOR WYMANY 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc Żadnej prowizji. 2 


: Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
i z powodu wielkiej strawnośel przedawsz stkiem 
dz'eciom zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogółne wzmocnienie 
calego organizmu, A zwłasneza w chorobach 
piersi i , dla poprawienia soków, oczyszeze- 
nia krwi Np. — Flaszka 1 złr. w moim składzie 
fabrycznym : Wien, III./3, Heumarkt Nr. 3, tu- 
dzież do nabycia we wszystkich aptekuch i han- 
dlach korzennych monarchii austro-węgierskiej, 
We Lwowie: u pp. P. Mikolasza, Z. Ruekera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hitbnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 
Maeger, IIL./8, Hramarkt 3. 
m6 Naśladownie'wo będzie szdownie ścigane 8 


ź 


r do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
Rana; by złocone wykonuje, oraz Wszelkie przed- 


mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 

do zaopatrywania drzwi i okien. 
Wałki grube do obijania drzwi. 


elastyczne 


Żadna woda mineralna rodzima 
zawiera takiej ilości węglanu litowega, jak nasza 
U 5 P; = 7 ER xn ża 3 X 3 z zy T Rar 


nie 


po EA 
ETR- a! 


polecona przez Tuwarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona 
w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod kontro- 
ją komisy: przemysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach 
nadmiernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy 
piasku moczowym, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artry- 
tyzmie, zośćcu, dnie nożnej itp. 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym 
słabościom , stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej 
z nadzwyczajnym skutkiem osiągnięte. 

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna, 


u. KZĄCA I CHMURSKI 
Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 3474 
Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, nl. Halicka 1. 5. 


p 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytn < 


RZ kmCAJOWTLIE 


wypłaca swym członkom począwszy ed dnia 2 stycznia 1900 roku 
od udziałów wpłaconych przed dniem 1 pażdziernika b. r. 
M. gpmoara?a* mn € 

jako zaliczkę na dywidendę za r. 1899, w kasie Towarzystwa 
w Krakowie I Fill we Lwowie, za okazaniem książeczki udzia- 
łowej. 

Przyjmuje również wkładki na książeczki oszczędności 
lnb rachunek bieżący i oprocentowuje zarówno poprzednio jakoteż 
nowo złożone od 2 stycznie 1900 roka począwszy po 


M: Procent 


aż do odwołania. 

Wypłata bez wypowiedzenia K. 2000:—, za 8-dniowem wypo- 
wiedzeniem do K. 10.000*- , wyższe zaś wkładki po nad K. 10.000 
za poprzedniem porezumieniem się. 

Biura Filii we Lwowie znajdują się przy ul. Trzeciego Maja 
l. 16, w gmachu krak. Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń. 


W Krakowie, dnia 18 grudnia 1899, 


Przedruku nie opłacamy), 


Dyrekcya. 


Dra Fryderyka Lengiela : 


BALSAM BRZOZOWY 


Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
|| wjéwidrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych oza. 
tów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazey przyrządzony zostsnie 
w redze chemieznij j-ku balum, w takim razie dopiero 
R zyska prawie eudowny skutek, 
i Jeżeli wieczorem pesmsrujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne łupieże z6 skóry, która staje się przeto IŚniąco błałą | delikatną. 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
qadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i ówieżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nesa 
stłuszczenia i wszełkia inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Leaglela miła henzo880w6, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ot. 1399 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 

Ë iuckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt, w Czerniowcach u :łoiichowskie- 

go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguotya; w Tarnopolu u Marcysa: 

Krzyżanowskiego; w Ta.aowie u Maurycego Adlera J. Niesiołowekiazo w 
Lew 


Rrr OST KP 


bo eh a 2 mw A gep pa WiC Gay); 
+ *ę È 4, e 1 
JAN ŁBNATU ŻICŁ 
w Krakewie Sukiennice l. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 


Bielsku u Alfreda Blumenth:la i w drazu» 


DL 3 


We Lwowie mlica Kopernika 3, nica Halicka M, 
w Przemyśla nl. Franciszkańska l. 24 
POLOO 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDLA LECZNICZE. 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nnuaią 
czerstwość i aksamitna raiękkość s - š 

MNrdło boraksowe wpływa bardzo korzystnie na płóć, 
dckłudcie oczyszcza 1 wybiala skórę, Mydło to jest znana- 
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szezykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka | | : , 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwonoŚć z twa- 
rzy i nosa, opalenie stonoczna i piegi — kawałek —:30 

Mydło karbolowe — burdzo korzystnie jest yć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie ep'demii, celem za- 
bezpieczeniu się od zakażenia —- Xawałek - , 

Mydło karbolowo -pinskewe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek ć s : ? 

Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znako- 
micie oczyszeza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, Świerz- 
by, trądziki, płeć odówieżu i wydelikatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 109%, siarki, przeważnie by wa używane na świerzb. 
Mydło to oknzało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie oowə wyna- 
lezione a tak kosztowne Środki -- kawnłek . - 

Mydło smołowo - glicerynowe składa ię z 85°% glicery- 
ny i 10°% smoły (dziegciu), jost pod każdym względem 
jednem « najlepszych uesiufekcyjno-bigiepicznem mydiem 
waletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
snose znakomitym oian wy.róbewanym średkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości nuskórnych, jako ko: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

Mydło smołowe zawiera 40 smoły (dziegciu); Usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenis nóg i 


—25 


—'85 


łupież na głowie — kawalek a - s —80 
Mydło storaksowe używa się przy cierpieniaca, naskór 

nych a przeważnie przy Świerzkasch — Fawałek —80 
Mydło tymolowe zawiera 3'/, tymulu — znakomicie 0€27- 

Bzcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek —=B0 


Upruszamy Szuuovnych czytelników, aby zamawisjąć lub kupująe przedmio- 
ty reklamowane w Gazecie N ub w ogóle korzy stajace z działu ogłosze- 
niowego, raczyli powoływać się na Gasetg Narodow08, jako na.źródła, Skąd infor- 
macye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się b?Wiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej. 


PIA RE 


TR „fala 8 > a "87 


Kit, G-ips |. Friedrich & A. Beacock 


polecają po cenach najniższych 


Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grussa, 


Z drukarni i litografii Pillera i 


